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Nowa Sól z budżetem na 2023 
Wywiad z prezydentem
- Wciąż bardzo mocno stawiamy na inwestycje, pochłoną ponad 63 mln zł. Realizacja zamierzeń 
stoi pod znakiem zapytania, bo czasy mamy niestety nieprzewidywalne – mówi prezydent Nowej 
Soli Jacek Milewski

Tragedia w Wigilię. Zginęły dwie osoby 
Strażacy i medycy długo reanimowali ludzi wyniesionych z zadymionego budynku. Niestety, mimo 
ich wysiłków nie udało się ich uratować

Czytaj str. 5

Wandale nie odpuszczają! 
Szkody na placach zabaw
Długo nie trzeba było czekać na następną akcję wandali, którzy chyba za punkt honoru postawili 
sobie jak największą dewastację Nowej Soli
Czytaj str. 4
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Morsowali dla przyjaciół. „Życzymy wam zdrowia”
Grupa Morsy Nowa Sól w święta nie zapomniała o swoich kolegach, którzy walczą z ciężkimi chorobami. Członkowie grupy 
spotkali się i wyrazili z nimi solidarność. Mocno trzymają kciuki, by szybko wrócili do pełni zdrowia

Najpierw odbyło się morsowa-nie dla Stanisława Łuszczki, jed-nego z założycieli Grupy Morsy Nowa Sól. - Zawsze aktywnie dzia-ła w lokalnej społeczności – pod-kreśla Agnieszka Staniszewska, córka pana Stanisława. - Swoimi pasjami mógłby obdzielić kilka osób: morsowanie, fotografia, jaz-da na motorze, na rowerze, basen, smocze łodzie itd. Można powie-dzieć, że wszędzie jest go pełno. Ma 68 lat i zawsze powtarza, że wiek to tylko liczba. Działa na wy-sokich obrotach.Niestety, nagle zaatakowała go choroba. Po serii badań okazało się, że ma nowotwór jelita. - Sta-siu jest już po operacji wycięcia guza – opowiada Grzegorz Ce-giełka, jeden z założycieli Gru-py Morsy Nowa Sól. - Niebawem 

rozpocznie leczenie onkologicz-ne, więc chwilowo musi zwolnić. Trzymamy za niego mocno kciu-ki, by wszystko było dobrze i żeby mógł powrócić do aktywności. Chcieliśmy go wesprzeć, dodać mu otuchy i wsparcia, które aku-rat teraz będzie mu szczególnie potrzebne. Stąd pomysł, by dla niego zamorsować. Cegiełka dodaje: - Stasiu, trzy-maj się, jesteśmy z tobą!Drugie morsowanie miało miej-sce w świąteczny poniedziałek 26 grudnia. To był dzień zadedy-kowany Wojciechowi Oliwie ze wschowskiej grupy morsów. Pan Wojciech ma 52 lata. Słyszymy, że w ostatnim czasie złapał powiru-sowe zapalenie serca. - Wszystkie możliwe formy po-mocy zostały wyczerpane, pozo-
staje przeszczep serca – opowia-da Cegiełka. - Wojtek był z nami w Mielnie na zlocie, tam się pozna-liśmy i aż wierzyć się nie chce, że jeszcze niedawno wszystko było z nim w porządku, a teraz choruje. Jako grupa popieramy Fundację 

Wspierania Rozwoju Transplan-tologii. Nasi grupowicze dostali od Moniki i Krzyśka Rycielskich ze wschowskiej grupy morsów oświadczenia woli, które dotyczą transplantacji. Część oświadcze-nie podpisała, z czego niezmier-
nie się cieszę.- „Wojtek, wracaj do zdrowia, trzymaj się, jesteśmy z tobą” – to krzyczeliśmy wskakując do lodo-watej wody – puentuje Grzegorz Cegiełka.

Mateusz Pojnar

Nasze morsy wyraziły wsparcie m.in. dla Stanisława Łuszczki

Znów ruszy orszak!
Po raz ósmy Nową Solą przejdzie Orszak Trzech Króli. Hasło tegorocznego brzmi „Niechaj prowadzi nas gwiazda”. - To dobra 
okazja do budowania wspólnoty i jedności – mówią organizatorzy

W najbliższy piątek 6 stycz-nia o godz. 12.00 orszak wy-ruszy sprzed kościoła św. An-toniego. Dalej nowosolanki i nowosolanie przejdą w kie-runku ul. Parkowej, 1 Maja, a potem na plac przy kościele św. Józefa Rzemieślnika. Prze-marsz potrwa około dwóch go-dzin. Zbiórka o 11.30 na placu przed kościołem św. Antonie-
go.- Zapraszamy wszystkich mieszkańców Nowej Soli i go-ści do współtworzenia orszaku – polecają organizatorzy.Hasło tegorocznego to „Nie-chaj prowadzi nas gwiazda”.- Taki orszak to doskonała oka-

zja, by wspólnie wyruszyć ca-łymi rodzinami z kolędą na ustach i pomaszerować ku Be-tlejem, wspominając wędrów-kę Trzech Mędrców szukają-cych sensu, prawdy i Króla Życia – zwracają uwagę orga-nizatorzy. - To też dobra oka-zja do budowania wspólnoty i jedności, pomysł na rodzinne świętowanie, a przy okazji za-cieśnianie więzi mieszkańców naszego miasta. Zachęcamy do przygotowania zielonych, nie-bieskich lub czerwonych stro-jów i koron, by w barwnym korowodzie iść i pokłonić się Dzieciątku w Betlejem na pla-cu przy kościele św. Józefa. 

Co w programie? Na trasie or-szaku dzieci i młodzież przed-stawią scenki jasełkowe. Na zakończenie będzie mały poczę-stunek i wspólne kolędowanie.Współorganizatorami Or-szaku Trzech Króli są: urząd miasta w Nowej Soli, Nowo-solski Dom Kultury oraz pa-rafie św. Antoniego, św. Jó-zefa Rzemieślnika, Michała Archanioła i Wniebowzię-cia Najświętszej Maryi Panny.- Zapraszają serdecznie pre-zydent Nowej Soli i probosz-czowie nowosolskich parafii – mówi Ewa Batko, rzeczniczka nowosolskiego magistratu. 
Mateusz PojnarUbiegłoroczny Orszak Trzech Króli (fot. arch.)
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Akcja sprzedaży węgla prawie na półmetku
Już 256 gospodarstw domowych w Nowej Soli odebrało 316 ton opału po preferencyjnych warunkachZa tonę węgla nowosolanie, po-dobnie jak zielonogórzanie, pła-cą 1800 złotych, to najmniejsza stawka w całym Lubuskiem. W 2022 r. można było kupić maksy-malnie 1,5 tony węgla kamienne-go po preferencyjnej cenie.Nowosolanie złożyli 580 wnio-sków o zakup węgla na preferen-cyjnych warunkach. Zapotrzebo-wanie jest na około 708 ton opału. – Od firmy Węglokoks już otrzy-maliśmy 414 ton węgla. 256 go-spodarstw odebrało 316 ton opa-

łu - skrupulatnie wylicza Jacek Baranowski z Wydziału Gospo-darki Komunalnej i Ochrony Śro-dowiska w urzędzie miejskim.Miasto porozumiało się z firmą, która na co dzień zajmuje się dys-trybucją opału przy ul. Towarowej 3. To ona przyjęła, przechowuje i załadowuje węgiel dla nowoso-lan. Z kolei wspomniana spółka Węglokoks dystrybuuje węgiel w imieniu skarbu państwa. Miesz-kańcy są zapraszani do urzędu miasta zgodnie z kolejnością na 

liście, aby zapłacić za opał. Otrzy-mują stosowny kwitek, który jest podstawą do wydania węgla w składzie.Punkt składania wniosków o zakup węgla czynny jest: ponie-działek – czwartek: 8.00-15.00, piątek: 8.00-14.00. Jeśli masz py-tania, zadzwoń: 531 231 882 (tele-fon czynny w godzinach otwarcia punktu). Skład węgla przy ulicy Towarowej 3 (za byłym Ruchem, przy SP2). Telefon: 68 388 29 03 

lub 608 352 482. Czynny od po-niedziałku do piątku w godzinach 8.00-16.00, sobota 8.00-14.00.Ważne! Od 1 stycznia należy składać nowe wnioski o zakup węgla w roku 2023 po preferen-cyjnych cenach. Zasady składania wniosków są niezmienne i są one dostępne wraz z wnioskiem na stronie internetowej Nowej Soli w zakładce „Węgiel ważne infor-macje".Przypomnijmy. Akcja to inicja-

tywa rządowa podjęta z uwagi na kryzys energetyczny wywoła-ny agresją Rosji na Ukrainę. Dys-trybucją węgla zajmuje się no-wosolski urząd miejski. Mogą go nabyć mieszkańcy, którzy speł-niają warunki uprawniające do otrzymania dodatku węglowego z Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo-łecznej i których gospodarstwo wpisano do Centralnej Ewidencji Emisyjności Budynków.
Rafał Krzymiński

Miasto dopłaci do 
remontu zabytków 
Do 15 lutego wspólnoty mieszkaniowe i właści-
ciele będą mogli składać wnioski o dotację na od-

nowę zabytkowych obiektów na terenie Nowej 
Soli To już 14. edycja programu re-witalizacji kamienic wpisanych do rejestru zabytków. O wspar-cie mogą ubiegać się wspólnoty i właściciele nieruchomości, któ-rzy spełniają warunki umożliwia-jące otrzymanie pieniędzy. W tym roku gminna dotacja wynosi 220 tysięcy złotych i może być prze-znaczona na prace ściśle określo-
ne.- Mogą to być prace obejmujące zabezpieczenie kamienicy, remon-ty dachów, odnowienie elewacji wraz z wykonaniem nowej ko-lorystyki, uzupełnienie tynków, odnowienie lub rekonstrukcję sztukaterii oraz inne prace pro-

wadzące do utrzymania zabytku w jak najlepszym stanie – mówi Ewa Batko, rzeczniczka prasowa urzędu miejskiego. Remonty dachów finansowane są na poziomie do 30 procent in-westycji. Wnioskodawcy, którzy robią także remonty elewacji lub remonty kompleksowe, mogą li-czyć na więcej – miasto dopłaci do 50 proc. inwestycji.W Nowej Soli jest blisko 150 bu-dynków wpisanych do rejestru zabytków. - Zdecydowana więk-szość z nich została wyremonto-wana przy pomocy dotacji miasta – dodaje Ewa Batko.
Rafał Krzymiński

Poznajesz tego pieska? 
Wolontariusze Nowosol-skich Adopcji Zwierząt po-szukują właściciela młodej suczki znalezionej na os. Ko-pernika w Nowej Soli. Obec-nie przebywa w przytulisku. „Jeżeli w ciągu dwóch tygo-dni nie zgłosi się jej właści-ciel, będzie szukała nowego domu” – informują wolonta-riuszki NAZ.To twój pies? Skontaktuj się z nimi pod numerami telefo-nów 459 03 34 lub 795 528 361. 
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Wandale nie odpuszczają! 
Szkody na placach zabaw
Długo niestety nie trzeba było czekać na następną „akcję” wandali, którzy chyba za punkt honoru postawili sobie jak naj-
większą dewastację Nowej Soli. Tym razem wybór padł na miejskie place zabaw

Ślady tzw. działalności osób, które nic nie robią sobie ze wspólnej własności, urzędnicy znaleźli w minionym tygodniu przy ul. Kasprzaka, na niedawno wyremontowanym placu zabaw. 

Ukradziono jeden z elementów siłowni pod chmurką. A konkret-nie uchwyt na łańcuchach służą-cy do podciągania.- Być może to zimowe ude-rzenie wiosny do głowy – Jacek Baranowski z Wydziału Gospo-darki Komunalnej i Ochrony Śro-dowiska w urzędzie miejskim już nie znajduje odpowiednich słów, żeby skomentować kolej-ny wyczyn wandali. – Wyglą-da to na zaplanowane działa-nie, bo żeby zabrać wspomniany uchwyt, trzeba posłużyć się od-powiednim kluczem. Wandale tradycyjnie też „popisywali się” w centrum rekreacyjno-wy-poczynkowym dla dzieci, mło-dzieży i osób starszych przy ul. Zygmunta Starego. Ukradziono elementy ozdobne, m.in. kwia-ty, i wrzucono do oczka wodne-

go. Zniszczono też ogrodzenie okalające centrum rekreacyjne chroniące atrakcje przed psami – wylicza Baranowski.Dzięki własnemu zapleczu go-spodarczo-technicznemu urząd miejski sporo napraw wykonuje na własną rękę, korzystając też z pomocy osób, które np. odpraco-wują długi za czynsze w blokach komunalnych oraz osób odby-wających kary ograniczenia wol-ności z wyroku sądu. Urzędnicy zwracają jednak uwagę na to, że za wszystkie szkody płacą nowo-solanie, bo to z ich podatków fi-nansowana jest praca miejskich jednostek. Ponadto pracownicy miejscy zamiast usuwać znisz-czenia, mogliby np. porządko-wać podwórza.A ile kosztują „wyczyny” wan-dali? Rocznie to około 100 tysię-

cy złotych! Drugie tyle trzeba by-łoby zapłacić, gdyby miasto nie posiadało własnego warsztatu. Na kilku nowszych placach za-baw, np. przy ul. Rydla, zainsta-lowano kamery. Na podstawie zapisu zarejestrowanego obrazu sprawcy wandalizmu są identy-fikowani i kierowany jest wnio-sek do sądu o ich ukaranie.- Nie bądźmy bierni, kiedy je-steśmy świadkami zniszczeń. Wszelkie przypadki wandalizmu możemy zgłosić pod numerem 68 475 77 80. Można też skontakto-wać się z numerem alarmowym 112 – apeluje Jacek Baranowski. I dodaje: - Mam nadzieję, że w 2023 roku nie będziemy musie-li prosić o to nowosolan. To na-prawdę jest nasze wspólne mia-sto, o które powinniśmy dbać.
Rafał Krzymiński

Tak wygląda skradziony element siłowni 

Strażnicy pomogli osobie,
która ma problemy z pamięcią

Pan Ryszard nie za bardzo 
wiedział, jak trafił do Nowej 
Soli. Zainteresowali się nim 
strażnicy miejscy i wyciągnęli 
pomocną dłoń. Ustalili, że ma 
siostrę w Głogowie i właśnie u 
niej, a nie w zimnie, na ulicach 
obcego miasta, spędził święta 
Bożego Narodzenia72-letni człowiek od kilku tygo-dni szwendał się po dworcu. By-wało, że policja albo straż miejska zawoziła go na noc do noclegow-ni, żeby jakoś przetrwał trud-ny czas. - Wcześniej nie był nam znany, mimo że większość osób bezdomnych z Nowej Soli znamy chociaż z widzenia – mówi „Tygo-dnikowi Krąg” Dariusz Rączkow-ski, szef nowosolskich strażników miejskich. - Któregoś dnia wydawało nam się, że pił piwo w poczekal-ni – wspomina Rączkowski. - Ale strażniczka z nim porozmawia-ła i okazało się, że to był energe-tyk. Zainteresowała się nim. Po-dał Patrycji imię i nazwisko i w 

bazie ustaliliśmy, że pan Ryszard, bo tak ma na imię, pochodzi z Dąbrowy Górniczej. Mówił, że mieszka tam przy ul. Limanow-skiego, niedaleko dworca. Chcie-liśmy mu jakoś pomóc. Miał pro-blemy z pamięcią, być może cierpi na alzheimera. Zadzwoniłem do tamtejszej straży miejskiej, żeby sprawdzili, czy przypadkiem ten człowiek nie zaginął. Nie zlekce-ważyli tego, tylko tego samego dnia oddzwonili, że w tamtym miejscu mieszkały trzy osoby, w tym właśnie pan Ryszard. Dwie inne już zmarły.72-latek podał nowosolskiej strażniczce nazwisko przyjaciół-ki spod Dąbrowy. Ta stwierdzi-ła, że „mu nie pomoże”. - Potem powiedział, że ma siostrę w Gło-gowie, podał jej adres – mówi komendant Rączkowski. - Gło-gowska policja podesłała tam pa-trol i dostaliśmy do niej kontakt. Zadzwoniłem, siostra bała się, że pan Ryszard już nie żyje, bo szu-kają go od kilku tygodni. Ucieszy-ła się, że jest bezpieczny. 

To było dwa dni przed święta-mi Bożego Narodzenia. Nowo-solscy strażnicy zawieźli go do Głogowa. - Chcieliśmy, żeby miał godne święta – podkreśla Rącz-kowski.Jak pan Ryszard trafił do Nowej Soli? Strażnikom mówił, że wy-siąść tutaj kazał mu konduktor. Pewnie nie miał biletu.

Strażnicy przyznają, że powi-tanie pana Ryszarda przez sio-strę i jej męża w Głogowie było wzruszającym momentem. Jak z jakiejś opowieści wigilijnej. - Po-dziękowali nam i zaopiekowali się nim, dzięki czemu Boże Na-rodzenie spędził w rodzinnym gronie – uśmiecha się Rączkow-ski.

W całej akcji brały udział m.in. strażniczki Karolina Domańska, Monika Binder i Edyta Napieral-ska. - Złapałyśmy pana za język, żeby dowiedzieć się, skąd się u nas wziął, jakiej potrzebuje po-mocy. Od słowa do słowa ustalili-śmy parę rzeczy. I cieszymy się, że mogłyśmy pomóc – zaznaczają.
Mateusz Pojnar

Strażniczki miejskie, które brały udział w akcji odnalezienia bliskich pana Ryszardaeprasa.pl a2e7d4f267
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Nowa hurtownia instalacyjna MATEX w Nowej Soli
W Nowej Soli przy ul. Bohaterów Getta 9, została otwarta nowa hurtownia instalacyjna sieci MATEX, w której można 
kupić wszystkie niezbędne elementy potrzebne do wykonania nowej instalacji grzewczej, modernizacji starej oraz z 
zakresu techniki sanitarnej.Klienci hurtowni mogą wybierać spośród bogatej i zróżnicowanej oferty znanych i popular-
nych marek na każdą kieszeń.

Jeżeli w najbliższym czasie planujecie wymianę instalacji grzewczej, planujecie remont łazienki lub chcielibyście wy-
posażyć swój dom w odnawialne źródła energii, to warto zajrzeć do nowo otwartej hurtowni instalacyjnej MATEX przy 
ul. Bohaterów Getta 9. Firma MATEX jest obecna na rynku od ponad 30 lat. Dzięki zdobytemu w tym czasie doświad-
czeniu w branży sanitarnej, instalacyjnej oraz grzewczej, stała się wiodącą siecią hurtowni w regionie. Obecnie firma 
jest w ciągłej fazie rozwoju, a Nowosolski oddział jest już 23 odziałem na mapie południowo-zachodniej Polski.

Hurtownie instalacyjne MATEX charakteryzuje duża dostępność towaru, który w Nowej Soli znajduje się na prawie 
600 metrach kwadratowych powierzchni. Nawet w przypadku braki jakiejkolwiek pozycji, towar może dojechać w 
bardzo szybkim czasie z naszych nieodległych oddziałów lub z centrum logistycznego w Kostomłotach k/Wrocławia.
Dodatkowym atutem hurtowni jest fachowa wiedza handlowców, znakomita logistyka dostaw oraz szybka realizacja 
zamówień „pod klienta”.

Jeżeli jesteś instalatorem, hydraulikiem, gazownikiem lub inwestorem, szukasz nowoczesnych rozwiązań, fachowego 
doradztwa i rzetelnej obsługi to koniecznie musicie odwiedzić oddział MATEX w Nowej Soli, przy ul. Bohaterów Getta 
9, gdzie będziecie mogli zapoznać się z załogą sklepu jak i dostępnym asortymentem z branży techniki grzewczej i 
sanitarnej.

Tragedia w Nowej Soli. Zginęły dwie osoby 
Doszło do niej w Wigilię. Strażacy oraz medycy długo reanimowali osoby wyniesione z zadymionego budynku. Niestety, mimo 
ich wysiłków nie udało się ich uratować

Służby ratunkowe ok. 13.40 wezwali sąsiedzi, którzy za-uważyli dym wydobywa-jący się z mieszkania. Kie-dy strażacy przyjechali na miejsce, okazało się, że pali się w lokalu piwnicznym za-adaptowanym na mieszka-nie. Nie wchodziło się do nie-go przez klatkę bloku nr 31, tylko przez osobne wejście, do którego prowadziły scho-dy. Drzwi były zamknięte od środka, więc ogniowi w apa-ratach tlenowych musieli je wyważyć.Sąsiedzi od razu powiedzie-li strażakom, że w mieszka-niu najprawdopodobniej są dwie osoby. - To się potwierdziło – in-formuje Sebastian Olczyk, rzecznik prasowy Komendy Powiatowej Państwowej Stra-ży Pożarnej w Nowej Soli.  Kiedy wyważono drzwi, spod nich uleciał gęsty dym. Ratownicy szybko przyga-

sili tlącą się wersalkę, po czym zaczęli przeszukiwać pomieszczenia. Z okopcone-go pomieszczenia wyniesio-no dwie osoby: najpierw męż-czyznę, później kobietę. Nie okazywali żadnych funkcji życiowych. Na miejscu policjanci wraz ze strażą pożarną i służbami medycznymi udzielali dwóm osobom pierwszej pomocy. W akcję reanimacyjną było zaangażowanych kilka osób, strażacy, policjanci, a także jeden z przechodniów. Niestety, mimo wysiłków ratowników nie udało się ich uratować. – Kobieta oraz mężczyzna zmarli na miejscu – mówi asp. sztab. Justyna Sęczkowska, rzeczniczka po-licji w Nowej Soli.Policjanci pod nadzorem prokuratury wyjaśniają przy-czynę i okoliczności zdarze-
nia.

Mariusz Pojnar Akcja reanimacyjna trwała kilkadziesiąt minut
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Panu Waldemarowi Wrześniakowi
z powodu śmierci 

Taty
wyrazy głębokiego żalu 
i szczerego współczucia 

składają
społeczności szkół ponadpodstawowych 

Powiatu Nowosolskiego 

Panu Jarosławowi Denisów
głębokie wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają

Przewodniczący Rady 
Powiatu Nowosolskiego

Jarosław Suski
oraz Radni Powiatu 

Nowosolskiego

Starosta Powiatu 
Nowosolskiego

Iwona Brzozowska
Zarząd oraz Pracownicy 
Starostwa w Nowej Soli

Nowa Sól: Radni przyjęli budżet na 2023 rok
Podczas debaty prezydent Jacek Milewski mocno podkreślał, że miejskie fi nanse są w dobrej kondycji. W głosowaniu 17 rad-
nych było za budżetem, przeciw był tylko Roman Wilant, który sesję próbował sprowadzić do zabawy z rekwizytami 

Głosowanie budżetowe odbyło się podczas piątkowej sesji. Do-chody budżetu na 2023 r. zaplano-wano na poziomie ok. 216,5 mln zł, a wydatki w kwocie blisko 253 mln. Planowane inwestycje na ten rok wynoszą ok. 63 mln zł. - To bardzo trudny budżet, kon-struowany w niełatwych, a mó-wiąc bardziej precyzyjnie – w nieprzewidywalnych czasach – mówił podczas sesji budżeto-wej prezydent Jacek Milewski. Nawiązywał do walki z pande-mią czy wojny w Ukrainie, któ-re odcisnęły piętno w budżetach wszystkich samorządów i miesz-kańców. - Skutki finansowe obec-nej sytuacji będą miały charakter długoterminowy, dlatego budżet z całą pewnością będzie dostoso-wywany w czasie roku do zmie-niających się warunków, a co za tym idzie, będzie wymagał od nas 

wszystkich elastyczności w dzia-łaniu – podkreślił prezydent do-dając, że budżet jest skierowany do wszystkich mieszkańców.
Lejek i szopka Wilanta Podczas debaty budżetowej sporo czasu rozmawiano o zadłu-żeniu Nowej Soli. I tu próbował zabłysnąć radny Roman Wilant. Żeby je zobrazować, z kieszeni marynarki wyciągnął 10 tys. zł w gotówce. Machając plikiem pie-niędzy powiedział, że tyle miasto codziennie oddaje do banku z ty-tułu spłaty kredytów.Wilant miał także inny rekwi-zyt, który – jak zdradził – poży-czył do żony. Był to żółty lejek, który włożył do butelki z wodą. W tym rekwizytowym porówna-niu Wilanta butelka z mineralną była budżetem, do którego wpły-

wają podatki, dotacje i subwencje, sącząc się do niej przez szerszą część lejka. Wilant, odwracając lejek, stwierdził, że jego zdaniem w tegorocznym budżecie jest od-wrotnie. - Mamy mniejsze przy-chody, mniejsze podatki, wszyst-kiego mamy mniej, a wydatków mamy więcej, dlatego uważam, że to niebezpieczny budżet jak na te czasy – stwierdził Wilant podczas zabawy rekwizytem. Jego zachowanie nie pozostało bez komentarzy innych radnych. - Myślałem, że tegoroczną szopkę mamy już za sobą, ale się myliłem – skwitował radny Rafał Stacho-wiak.Prezydent zapewnił, że wszyst-kie bieżące zobowiązania krótko- i długoterminowe regulowane są w terminie. - Obsługa zadłuże-nia odbywa się bez żadnych pro-blemów, a płynność finansowa budżetu jest wzorowa – powie-dział prezydent, który w dysku-sji przypomniał, że są instytucje eksperckie w kwestii finansów publicznych i taką instytucją jest Regionalna Izba Obrachunkowa, która opiniuje budżety we wszyst-kich samorządach.- Na posiedzeniu komisji prze-czytałem panu Wilantowi treść tej opinii RIO, ale zrobię to jesz-cze raz i odczytam, co postano-wił zespół wybitnych ekspertów, którzy od lat zajmują się finansa-mi publicznymi: „Postanawia się zaopiniować pozytywnie moż-liwość sfinansowania deficytu budżetu przedstawionego przez prezydenta Nowej Soli w projek-cie uchwały budżetowej na 2023 rok”. I tą opinią chciałbym pod-sumować pana wystąpienie i po-dziękować za głos  – powiedział Milewski.

Czy warto się zadłużać? W debacie nad budżetem od-powiedzi na pytanie, czy w trud-nych czasach warto się zadłużać, szukał też m.in. senator Wadim Tyszkiewicz. Przyznał, że nie ma prostych odpowiedzi. - Zawsze powtarzam wszystkim samo-rządowcom, że najważniejsze są dochody własne. Jeśli zaciągacie państwo zobowiązania budując dochody własne, to zadłużanie się nie jest groźne. Przypomnę, że na budowę stref zaciągaliśmy ogromne kredyty, dochodziliśmy do obowiązującego wtedy progu zadłużenia na granicy 60 procent. Później z dochodów własnych mogliśmy realizować inwestycje i spłacać te kredyty. Jeśli zadłu-żenie jest zaciągane na rozwój miasta, jest ono dobrze celowane, to oczywiście, że warto to robić – stwierdził Tyszkiewicz. W kontekście zadłużenia miał jeszcze jedną uwagę. - Dobrze by-łoby pokazywać wszystkie skład-niki budżetu, łącznie z pieniędz-mi, które znajdują się na koncie. Pamiętam jedną z wypowiedzi pana prezydenta o zadłużeniu miasta na koniec 2018 r. Chciałem przypomnieć, że wtedy na koncie miasta było 30 mln zł, więc nie można mówić o zadłużeniu bez wszystkich aktywów i pasywów – powiedział Tyszkiewicz. Do wypowiedzi odniósł się pre-zydent Milewski. - To, ile pienię-dzy jest na koncie na koniec da-nego roku, nie ma najmniejszego znaczenia z tego względu, że są to środki m.in. z różnych subwencji, dotacji, czyli pieniądze znaczone. Najważniejsze są środki wolne, które można wykorzystać w róż-ny sposób w kolejnym roku bu-

dżetowym. I te środki wolne w tym budżecie są wykazane, wy-starczy to wyczytać. Szacujemy, że tych środków będzie ok. 14 mln zł, które w tym roku będą wyko-rzystane na zrównoważenie bu-dżetu – powiedział prezydent.
Filmowe porównanie 
radnegoOdniósł się choćby do kwe-stii dochodów własnych w przy-szłym okresie. - Wspólnie przez 17 lat przegadaliśmy tysiące go-dzin na temat tego, że dochody bieżące są solą i istotą samorzą-du – powiedział prezydent wska-zując na fakt, że na południowej strefie przygotowywane są ko-lejne inwestycje. - One idą w róż-nym tempie ze względu na sytu-ację, która panuje, ale cały czas do przodu. Jeżeli potwierdzą się dzisiejsze deklaracje ze strony firm, to w ciągu dwóch, trzech, może czterech lat w strefie po-łudniowej pojawi się dodatko-we 250 tys. m kw. i to powinno zwiększyć dochody rocznie o ok. 10 mln zł – powiedział pre-zydent, który mocno podkreślił także, że finanse miasta są w bardzo dobrej kondycji [rozmo-wa o budżecie na stronie obok – 
dop. red.].W głosowaniu budżet poparli prawie wszyscy radni. Z wyjąt-kiem Wilanta. Na koniec sesji głos zabrał rad-ny Piotr Szyszko, któremu w tym roku stuknie 25 lat pracy samo-rządowej. - Jako wieloletni rad-ny, a także były przewodniczą-cy rady, chciałbym podziękować obu panom za piękną dyskusję o naszym mieście, z pieprzykiem, ale bardzo merytoryczną. Mówi-liście o infrastrukturze, firmach które lokują się w strefie – to jest bardzo ważne i z tego wszyscy jesteśmy dumni. Było słychać, że Nową Sól macie wyrytą w sercu. To była superdyskusja, a to, co temu miastu świetnego się przy-darzyło, to Tyszkiewicz – Milew-ski, Milewski – Tyszkiewicz, tak jak w tym filmie „Tango i i Cash”. Wszystkich radnych proszę o tę merytoryczną dyskusję w kolej-nych miesiącach – powiedział na ostatniej sesji w 2022 r. radny Szyszko.

Mariusz Pojnar

Za pracę nad konstruowaniem budżetu kwiatami podziękowano skarb-
niczce miasta Arlecie Korol
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Rafał Krzymiński: Szykuje 
się bardzo trudny budżet No-
wej Soli?

Jacek Milewski: Jego trudność polega na tym, że został skonstru-owany w czasach, które są nie-przewidywalne. Po raz pierwszy, od kiedy pracuję w samorządzie, jest więcej niewiadomych niż od-powiedzi na pytania o to, co wy-darzy się w najbliższej przyszło-ści. Przyczyny takiej sytuacji są nam wszystkim znane, to m.in. pandemia, wojna w Ukrainie i jej konsekwencje dla gospodarki, w 

tym wysoka inflacja i ceny ener-
gii. W budżecie miasta dochody bieżące, czyli wpływy z opłat lo-kalnych, podatków, dotacji i sub-wencji muszą się równoważyć z wydatkami bieżącymi na energię elektryczną i cieplną, na utrzy-manie dróg, chodników, ziele-ni, wsparcie organizacji i stowa-rzyszeń, organizację wydarzeń sportowych i kulturalnych. Wie-le można wymieniać i właśnie to wszystko jest obecnie sporym wyzwaniem. Wydatki majątko-we, czyli inwestycyjne, łatwiej sfi-nansować otrzymując wsparcie z różnych unijnych czy rządowych programów. Bardzo jednak cieszy fakt, że dochody budżetu po raz kolejny przekroczą 200 mln.

Skupmy się na inwestycjach, 
których nie zabraknie. Miasto 
planuje na nie wydać ponad 63 
mln.Faktycznie, wciąż bardzo moc-no stawiamy na inwestycje. Mo-żemy je podzielić na trzy grupy. To zadania z lat poprzednich, które musimy dokończyć: budowa hali sportowo-widowiskowej, trzecie-go etapu ul. Dolnośląskiej łączącej rondo Województwa Lubuskie-go z drogą wojewódzką nr 292 oraz rewitalizacja terenów pofa-brycznych po Odrze. Planujemy też trzeci, ostatni etap obwodnicy Nowej Soli – współfinansujemy ją wraz z zarządem województwa lubuskiego.W drugiej grupie są inwesty-cje, na które już otrzymaliśmy lub mamy perspektywę otrzymania dofinansowania. Z nich nie chce-my zrezygnować. To 12 ulic w dzielnicy Pleszówek. Dzisiaj trud-no sobie to wyobrazić, bo tuzin ulic to naprawdę bardzo wiele, ale proszę mi wierzyć, to poprawi komfort życia setkom mieszkań-ców. Ogłosiliśmy trzeci przetarg na to zadanie. Liczymy, że tym ra-zem uda się go pozytywnie roz-strzygnąć. Jezdnie na Pleszówku to nie wszystko. Złożyliśmy też dwa 

wnioski do Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg Lokalnych. Chcemy przedłużyć ul. Towarową i połą-czyć ją z Topolową i byłą fabryką nici. Zamierzamy też dokończyć przebudowę dróg wewnętrznych na terenie fabryki. Mamy już do-bre informacje, że ta inwestycja znalazła się na liście rankingowej; nie wiemy wciąż, czy na głównej, czy rezerwowej. Po cichu jednak mocno liczymy na to, że się uda. Mamy też dofinansowanie do re-witalizacji magazynu solnego, który ma szansę stać się nowym ważnym miejscem na kulturalnej mapie miasta.W trzeciej grupie są nowe za-dania, ważne, ale zrealizujemy je tylko wtedy, jeśli otrzymamy wsparcie finansowe. To budowa parkingu przy Czarnej Strudze na os. Konstytucji i parku zdrowia przy ul. Mickiewicza. Ten teren rekreacyjny obiecaliśmy miesz-kańcom w zamian za wydziele-nie z tego obszaru kilku działek pod budowę domów jednorodzin-nych. Zależy nam też na przebu-dowie dwóch wewnętrznych dróg osiedlowych w rejonie ul. Kossa-ka i Wrocławskiej. Nie ukrywam, że realizacja tych inwestycji jest mocno uzależniona od tego, co wydarzy się w ciągu roku.Nie zapominamy również o poprawie bieżącej infrastruk-tury miejskiej. Łączna kwota na budowę dróg, parkingów, infra-struktury technicznej, nowych punktów świetlnych, wykonanie dokumentacji na poprawę roz-wiązań komunikacyjnych to 4 mln 26 tys. 844 zł. Poprzez racjo-nalizację wydatków bieżących w zakresie oświaty, kultury, spor-tu i turystyki kolejny rok z rzędu udaje się wygospodarować środki na poprawę bazy. Łącznie kwo-ta na remonty obiektów przed-szkolnych, szkolnych, nowosol-skich cmentarzy oraz Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji to 5 mln 890 tys. 943 zł.Oczywiście wciąż konsekwent-nie chcemy płynąć na społecznej fali. Naszym oczkiem w głowie są 

Centrum Aktywności Społecznej, programy profilaktyki zdrowot-nej, wsparcie uczniów z niepeł-nosprawnościami, pomoc dla or-ganizacji pozarządowych, klubów sportowych czy działkowców na inwestycje ogrodowe. Ważna jest też pomoc społecz-na i szeroko pojęta kultura. Sta-raliśmy się we wszystkich tych dziedzinach utrzymać wydatki na poziomie bieżącego roku. Nie mogę jednak obiecać, że zrealizu-jemy wszystkie nasze plany. Taki to jest wymagający czas.
No właśnie, czy nas na to 

wszystko stać? Krytycy pana 
polityki wspominają o zadłuża-
niu Nowej Soli.W tym miejscu chciałbym uspo-koić nowosolan. Miejskie finan-se są w bardzo dobrej kondycji. Łączne planowane – mocno pod-kreślam słowo planowane – za-dłużenie z tytułu zaciągniętych kredytów i wyemitowanych obli-gacji na koniec 2023 r. może wy-nieść 79 mln 250 tys. zł, co stanowi tylko 36,60 proc. (przy maksimum 60 proc.) planowanych dochodów. Wszystkie bieżące zobowiązania krótko- i długoterminowe regu-lowane są w terminie. Obsługa za-dłużenia odbywa się bez żadnych problemów, a płynność finanso-wa budżetu jest wzorowa. Regio-nalna Izba Obrachunkowa, a więc eksperci w dziedzinie finansów publicznych, pozytywnie zaopi-niowała zarówno projekt budże-tu miasta, jak i możliwość sfinan-sowania deficytu budżetowego. Musimy jednak systematycznie i mocno monitorować sytuację bu-dżetową i elastycznie podchodzić 

do spraw związanych z wydatka-mi bieżącymi. A to oznacza np. ko-nieczność zmian w budżecie mia-sta na bieżąco. Mamy też nadzieję, że samorzą-dy dostaną dodatkowe wsparcie z budżetu państwa. Bez niego nasze budżety będą trudne do zrealizo-wania. Wszyscy samorządowcy borykają się z tym samym pro-blemem – zbilansowaniem bieżą-cego budżetu. Mam też ogromną nadzieję, że pomimo ciągle po-dejmowanych, z uporem godnym lepszej sprawy, prób dzielenia naszych mieszkańców realiza-cja tego budżetu przyczyni się do dalszego rozwoju naszego miasta w interesie wszystkich – mocno podkreślam słowo wszystkich – nowosolan.
Mieszkańcy z pewnością za-

dają sobie też pytania, czy jeśli 
sytuacja gospodarcza się po-
gorszy, nie zapłacą więcej za 
parking i bilet na basen.Podejmowanie decyzji wpływa-jących na portfele mieszkańców to jedno z najgorszych przeżyć w samorządzie. Jedno jest pewne, od 1 stycznia podwyższamy podatki o wskaźnik inflacji. Niestety, nie mieliśmy innego wyjścia. Pozo-stałe opłaty, takie jak parkingowe czy bilety wstępu na basen, pozo-stają na razie bez zmian.Wiele osób ma postanowienia noworoczne, czegoś pragnie, o czymś marzy. Dla siebie i swoich współpracowników pragnę tylko zdrowia i wytrwałości, żebyśmy wspólnie poradzili sobie w tych trudnych, nieprzewidywalnych czasach, realizując plan, jakiego oczekują od nas nowosolanie.
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Prezydent Milewski: Czasy mamy 
nieprzewidywalne, więc budżety są 
wyzwaniem 
- Wciąż bardzo mocno stawiamy na inwestycje, pochłoną ponad 63 mln zł. Realizacja zamierzeń stoi pod znakiem zapytania, 
bo czasy mamy niestety nieprzewidywalne – mówi prezydent Nowej Soli Jacek Milewski

Prezydent Jacek Milewski

Najważniejsze budżetowe 
liczby

* dochody –  216 mln 557 tys. 72 zł
* wydatki – 252 mln 807 tys. 72 zł
* deficyt – 36 mln 250 tys. zł
* inwestycje – 63 mln 744 tys. 68 zł
* oświata i wychowanie – 65 mln 
552 tys. 525 zł
* administracja publiczna – 23 mln 
743 tys. 450 zł
* rodzina – 21 mln 851 tys. 772 zł
* pomoc społeczna – 19 mln 28 tys. 
634 zł
* kultura fizyczna – ok. 13 mln zł
* gospodarka komunalna – ok. 11 
mln
* gospodarka mieszkaniowa – 8,5 
mln zł
* transport i łączność – 8,1 mln zł 
* kultura i ochrona dziedzictwa – 7,4 
mln zł

Wszystkim, 
którzy okazali wsparcie i życzliwość

oraz 

uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu

ŚP. Zbigniewa Wrześniaka
serdeczne podziękowania składają

żona z rodziną
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Bliżej kulturalnego magazynu
Dzięki współpracy z Fundacją Most the Most miasto dostało milion złotych na remont zabytkowego magazynu solnego. Po 
rewitalizacji ma tam powstać miejsce kulturalnych wydarzeń. - Mam nadzieję, że wykonawcę inwestycji uda się wyłonić za 
pierwszym razem – mówi prezydent Jacek Milewski

Nowa Sól podpisała umowę z fundacją we wrześniu. Wszystko zaczęło się od tego, że miasto wy-startowało w konkursie z zabyt-kiem, na który od lat nie było po-mysłu albo pieniędzy. I wygrało ten konkurs. Nagrodą jest milion złotych na renowację dawnego magazynu na placu Solnym. - To wszystko dzięki zaanga-żowaniu i wierze w sukces na-szych mieszkańców – mówiła już w maju Beata Kulczycka, szefowa Wydziału Programowania i Pro-mocji nowosolskiego magistra-tu. - Nasze zgłoszenia okazały się najbardziej wartościowe, a dekla-racja urzędnicza została ocenio-
na najlepiej.- Najważniejsze, że to jest ini-cjatywa samych mieszkańców, którym dziękuję za inspirację i zaangażowanie – zwrócił się do społeczników podczas wrześnio-wego podpisania umowy prezy-dent Nowej Soli Jacek Milewski.- Bardzo dziękujemy państwu, że wzięliście udział w konkursie. 

Zdradzę, że dla nas to właściwie pierwsze tego typu doświadcze-nie, bo fundacja jest dość mło-da, powołano ją w październiku 2020 r. – wspominała Brygida Ślabska, prezeska Most the Most. - Stawiamy pierwsze kroki i nie-zmiernie się cieszę, że właśnie w Nowej Soli. Wiem, w jak trudniej sytuacji była jeszcze 20 lat temu. Dziś spacer po mieście robi na-prawdę wielkie wrażenie. Może-my tylko państwu pogratulować i pozazdrościć.Temat magazynu solnego ru-szył. Tuż przed świętami Bożego Narodzenia miasto ogłosiło prze-targ na rewitalizację. Prezydent Milewski wylicza zakres robót: - Wyburzenie wszystkich ścian działowych, wykonanie w obrę-bie parteru nowego układu ścian wewnętrznych, remont istnieją-cych konstrukcji murowych, ni-welacja istniejącej posadzki i wy-konanie nowej, remont istniejącej konstrukcji drewnianej. Do tego dochodzą instalacje: wodno-ka-
nalizacyjna, przeciwpożarowa, elektryczna, alarmowa. I moni-toring, centralne ogrzewanie, in-stalacje odgromowa i uziemiają-ca oraz oświetlenie zewnętrzne elewacji obiektu, zagospodaro-wanie wody deszczowej, renowa-

cja elewacji, przebudowa chodni-ka wzdłuż elewacji południowej i fragmentu przyległego placu. Termin złożenia ofert to 13 stycznia. A zakończenia prac – 30 listopada 2023 r. Kryterium wy-boru to w stu procentach cena. 
- Wymagamy minimum 36 mie-sięcy gwarancji na wykonane prace – podkreśla prezydent Mi-lewski i dodaje: - Mam nadzieję, że wykonawcę tej inwestycji uda się wyłonić za pierwszym razem.

Mateusz Pojnar

Magazyn solny (fot. UM Nowa Sól)

Ważne i bezpłatne szkolenie dla sklepikarzy 
Prezydent Nowej Soli zaprasza przedsiębiorców sprzedających i podających napoje alkoholowe na terenie Nowej Soli oraz 
pracowników tych punktów na nieodpłatne szkolenie dotyczące przepisów prawa związanych z kontrolą punktów sprzeda-

ży oraz ze sprzedażą i podawaniem alkoholu

 Szkolenie odbędzie się 18 stycznia w sali konfe-rencyjnej No-wosolskiego Domu Kultu-ry, ul. Piłsud-skiego 49, w dwóch gru-pach: w go-dzinach po-rannych 9.00 – 13.00  lub w godzinach popołudnio-wych 14.30 – 18.30.Z a k r e s szkolenia: - warszta-ty ze skutecz-nego sposobu odmawiania 

nieletnim i nietrzeźwym klientom.- kontrole punktów sprzedaży napojów alkoholowych – prawa i obowiązki przedsiębiorcy, proce-dura kontroli zezwoleń,- zasady i warunki prowadze-nia sprzedaży alkoholu, ze szcze-gólnym uwzględnieniem zaka-zu sprzedaży alkoholu osobom nieletnim i nietrzeźwym, pod zastaw, na kredyt – zasady i wa-runki sprzedaży alkoholu, do któ-rych przestrzegania zobowiązani są przedsiębiorcy, przesłanki cof-nięcia zezwoleń.Szkolenie poprowadzą Jerzy Rządzki i Michał Rządzki – do-świadczeni konsultanci KCPU, szkoleniowcy, specjaliści profi-laktyki zachowań problemowych. Dodatkowo każdy z uczestników szkolenia otrzyma materiały dy-daktyczne oraz zaświadczenie o ukończeniu szkolenia.

Jest bezpłatne dla przedsiębior-ców z terenu Nowej Soli i całko-wicie finansowane ze środków gminnego programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alko-holowych oraz przeciwdziałania narkomanii na 2023 r. - Serdecznie zapraszamy do uczestnictwa w szkoleniu właści-cieli oraz pracowników punktów sprzedaży napojów alkoholowych z terenu Nowej Soli – mówi Gabrie-la Juncewicz, pełnomocniczka pre-zydenta do spraw rozwiązywania problemów alkoholowych i narko-manii.Zapisy na stronie: www.nowasol.pl lub FB: Profilaktyka Nowa Sól.
(red)eprasa.pl a2e7d4f267



Już po raz ósmy zaprasza nowosolanki i nowosolan do wspólnego oddania hołdu ży-dowskim więźniarkom AL Neu-salz, filii obozu koncentracyjne-go Gross-Rosen.Przypomnijmy. W styczniu 1945 r. Niemcy prawie tysiąc ko-biet wysłali w marsz śmierci do obozu we Flossenburgu, a po-tem do Bergen-Belsen. Przeżyło tylko ok. 200 z nich.- Tegoroczna uroczystość bę-dzie wyjątkowa – zaznacza Ma-rek Grzelka, pomysłodawca po-mnika, który zapoczątkował coroczne obchody rocznicowe. - Podczas niej nastąpi odsło-nięcie pomnika poświęconego więźniarkom AL Neusalz, któ-ry dzięki zaangażowaniu władz miasta i powiatu stanął na tere-nie dawnego obozu. To odbędzie się 26 stycznia o godz. 17.00 przy ul. Wrocław-skiej 33. Trzy dni później, 29 stycznia o 11.00, Grzelka zaprasza chęt-nych do przejścia części tamtej tragicznej trasy z 1945. - Znów spotykamy się pod „Nitkami” i przejdziemy się w stronę Lu-bieszowa, gdzie pod tamtejszą wiatą będzie czas na chwilę od-poczynku i refleksji – mówi spo-łecznik.
PrzełomNa swoim blogu wspomina: „Zaczęło się w 2015 r., też w styczniu. Robiąc korektę arty-kułu Tomka Andrzejewskiego, dyrektora naszego muzeum, o obozie w Neusalz zadałem so-bie pytanie dość proste: jak to jest możliwe, że styczniowe-go, mroźnego wieczoru tysiąc dziewczyn wygnano w dwumie-sięczny niemal marsz. Nie mia-ły goretexowych butów, kurtek puchowych, poszły w drewnia-kach, ubrane w nieadekwatne do pogody ubranie, owinięte w pledy. Tak się zaczęło”.Szukał więcej informacji na ten temat, aż zapoczątkował ob-chody rocznicowe. „Wtedy też pojawiła mi się myśl, że trzeba 

to wszystko doprowadzić do takiego momentu, kiedy prze-chodnie przestaną pytać, czy kogoś zabili w szkole, bo tyle tych zniczy” – wspomina. W styczniu 2021 r. nastąpił przełom. W rocznicy wzięła udział oficjalna delegacja nowo-solskiego urzędu miasta. „Wte-dy też chyba, zapewne w kulu-arowych rozmowach, musiał pojawić się plan, że trzeba z tym miejscem coś faktycznie zrobić – podkreśla Grzelka. - We wrze-śniu 2021 ukazała się książka Agnieszki Dobkiewicz »Dziew-czyny z Gross-Rosen«. Agniesz-kę poznałem w grudniu 2020, kiedy zbierała materiały do tej książki. Przyjechała do Nowej Soli, wszystko jej o tym obo-zie opowiedziałem, pokazałem, przekazałem sporo materiałów. Byliśmy też pod Sławą, gdzie były dwie filie obozu Gross-Rosen, w Starym Jaromierzu 

spotkaliśmy się z burmistrzem Kargowej Jerzym Fabisiem, któ-ry od lat czci pamięć o dziew-czynach z marszu spod Sławy rozstrzelanych w lesie niedale-ko Starego Jaromierza. To był taki specyficzny, grudniowy, obozowy tour”.W październiku 2021 zaprosił Dobkiewicz na spotkanie autor-skie do nowosolskiej biblioteki. Tam, o czym pisaliśmy w „Ty-godniku Krąg”, padła deklara-cja ze strony szefa rady miasta Andrzeja Petreczki, że Nowa Sól miejsce dawnego obozu na nowo upamiętni. „Wczesną wio-sną 2022 dostałem zaproszenie na spotkanie w sprawie upa-miętnienia obozu” – opowiada Grzelka. Mocno się w to zaanga-żował prezydent Nowej Soli Ja-cek Milewski.I poszło szybko: „Projekt za-gospodarowania terenu, kon-cepcja artystyczna pomnika 

pana Bogumiła Sydora, wszel-kie zgody, pozwolenia, podział działki, zmiany własności te-renu między miastem a powia-tem, przetarg, spotkanie z wy-konawcą. W tzw. międzyczasie 

historia obozu w Neusalz poszła w świat, kiedy zaprosiłem Łuka-sza Kazka i ekipę programu »Hi-story Hiking« do Nowej Soli, by o tym obozie zrobili film”.„Bardzo się cieszę, że nasze miasto mogło pomóc w tym dziele” – napisał już w grudniu prezydent Milewski.
Niebiańskie sadzawkiPrace budowlane ruszyły w październiku. Pomnik i droga prowadząca do niego powsta-ły z kostek brukowych, które w czasie rewitalizacji terenów po-fabrycznych zdjęto i zamienio-no na nową nawierzchnię. Po tych kostkach dziewczyny cho-dziły kilka lat z obozu do pracy. Pomnik stoi na wprost dawnej bramy wjazdowej do fabryki. „Treść tablicy pamiątkowej kon-sultowałem z dyrekcją Gross-Rosen – tłumaczy Grzelka. - Jest już gotowa do powieszenia, cze-ka na swój dzień w naszym mu-zeum”.Po co to wszystko? Marek Grzelka: „By te dziewczyny wie-działy, że ktoś pamięta, że pew-nym gestem – odczuwania tru-du drogi, zimna, ktoś łączy się z nimi. Że kiedy te dziewczyny siedzą teraz i moczą nogi w cie-płych niebiańskich sadzawkach, widzą z góry, że ktoś pamięta”.

Mateusz Pojnar
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Prezydent 
Miasta Nowa Sól 

działając zgodnie z art. 
35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospo-
darce nieruchomościami 
(tj. Dz. U.2021.1899 ze 

zm.) informuje, że w siedzi-
bie tut. Urzędu na okres 21 
dni, począwszy od dnia 20 
grudnia 2022 roku oraz od 
dnia 29 grudnia 2022 roku,  
wywieszono wykaz nieru-
chomości przeznaczonych 

do zbycia. 

Burmistrz 
Otynia

działając zgodnie z art. 
35 ust. 1 i ust. 2 z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospo-

darce nieruchomościami (tj. 
Dz. U.2021.1899 ze zm.) 
informuje, że na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskie-
go w Otyniu przy ul. Rynek 
1 w  dniu 03 stycznia 2023 
r zostanie wywieszony wy-
kaz nieruchomości oddanej 

w dzierżawę.

Zbliża się odsłonięcie pomnika
dla dziewczyn z AL Neusalz
Odbędzie się 26 stycznia, w kolejną rocznicę marszu śmierci. Pomysłodawcą pomnika jest Marek Grzelka, w jego utworzeniu 
pomogli przedstawiciele miasta i powiatu. - Tegoroczna uroczystość będzie wyjątkowa – podkreśla Grzelka

Pomnik stanął przy ul. Wrocławskiej 33 (fot. Marek Grzelka)

eprasa.pl a2e7d4f267
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM
BURMISTRZ BYTOMIA ODRZAŃSKIEGO 

informuje,
że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Bytomiu Odrzańskim przy ul. Sadowej 4, na stronie internetowej w/w urzędu www.bytomodrzanski.pl i Biuletynie Informacji Publicznej zostało podane do 
publicznej wiadomości ogłoszenie o organizowanym przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż niżej wymienionych nieruchomości gruntowych niezabudowanych położonych na terenie miasta 
Bytom Odrzański przy ul. Żytniej, zapisanych w księdze wieczystej KW nr ZG1N/00055089/2 prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Nowej Soli V Wydział Ksiąg  Wieczystych. 
Nieruchomości przeznaczone do sprzedaży na cele budownictwa mieszkaniowego jednorodzinnego.

Nr działki Powierzchnia 
ha

Cena wywoławcza nieruchomości
netto

Wadium Termin płatności wadium na konto Gminy Bytom Odrzański

648/23 0,0839 53.460,00 zł + 23 % podatku VAT 5.346,00 zł 30.01.2023 r.

648/24 0,0808 51.480,00 zł + 23 % podatku VAT 5.148,00 zł 30.01.2023 r.

648/28 0,0862 54.920,00 zł + 23 % podatku VAT 5.492,00 zł 30.01.2023 r.

648/29 0,0841 53.890,00 zł + 23 % podatku VAT 5.389,00 zł 30.01.2023 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 03 lutego 2023 r. o godz. 9.00  w siedzibie Urzędu Miejskiego w Bytomiu Odrzańskim przy ul. Sadowej 4.
Szczegółowych informacji na temat przedmiotu przetargu udziela Urząd Miejski w Bytomiu Odrzańskim (pokój nr 221 lub telefonicznie pod nr 68-3884022) w okresie od ukazania się ogłoszenia do 
dnia przetargu.

Zostań młodym programistą
Uczniowie szkół podstawo-

wych klas 1-3 mogą odkryć w 
sobie żyłkę do programowa-
nia podczas bezpłatnych za-
jęć warsztatowych, na które w 
okresie ferii zimowych, od 30 
stycznia do 3 lutego, zaprasza 
Nowosolski Dom Kultury we 
współpracy z urzędem miej-
skimZapisy rozpoczęły się 2 stycznia 

poprzez formularz elektronicz-ny na oficjalnej stronie klubowej www.klubmlodegoprogramisty.pl, gdzie znajdziemy też garść najważ-niejszych wiadomości o rekrutacji. Warto jednak się pospieszyć, bo liczba miejsc jest ograniczona!Zajęcia na temat „Podróże małe i duże” zaplanowano od poniedział-ku do piątku, w godz. 9.00-12.00. - Przypomnijmy, w Klubie Młode-

go Programisty dzieci i młodzież pod okiem doświadczonego tre-nera i trenerki będą miały okazję rozwijać kompetencje przyszłości, niezbędne w trakcie edukacji, jak i przyszłej ścieżki zawodowej – wy-jaśnia Ewa Batko, rzeczniczka pra-sowa urzędu miejskiego.Dzieciaki będą obcowały z kom-puterami, robotami i płytkami me-chatronicznymi. Dzięki kreatyw-

nym i innowacyjnym zajęciom z programowania nauczą się też krytycznego myślenia, współpra-cy i rozwiązywania problemów. Klub Młodego Programisty to do-skonała okazja do nauki poprzez zabawę. Ta inicjatywa jest realizo-wana przez Stowarzyszenie Cyfro-wy Dialog na zlecenie Kancelarii Prezesa Rady Ministrów w ramach projektu „Kampanie edukacyjno-

informacyjne” realizowanego w partnerstwie z Naukową i Akade-micką Siecią Komputerową – Pań-stwowym Instytutem Badawczym (NASK) oraz Centrum Nauki Ko-pernik (CNK).Warto też zajrzeć na Facebo-ok Klubu Młodego Programisty, gdzie organizatorzy zamieszczają wszystkie aktualne informacje. 
Rafał Krzymiński

Blisko 11 tys. zł dla potrzebującego chłopca 

Wracamy do przedświąteczne-
go 5 Charytatywnego Biegu Wi-
gilijnego dla Natana Pietrzaka. 
Po przeliczeniu pieniędzy okazu-
je się, że na rehabilitację chłopca 
popłynie blisko 11 tys. zł. Brawo 
organizatorzy i uczestnicy! 

Bieg odbył się jeszcze przed świętami i pisaliśmy już o nim krótko na łamach „TK”. Teraz zna-my ostateczną kwotę, jaką udało się uzbierać na pomoc chłopcu. Ostatecznie na bieg zarejestrowa-ło się dokładnie 281 uczestników i tyle osób wpłaciło wpisowe, za-nim stanęło na starcie. Przypo-mnijmy, że wszyscy pobiegli w mikołajowych czapkach.- Jako organizatorzy jesteśmy bardzo zadowoleni z całego wy-darzenia, bo ludzie też byli zado-woleni, co było widać na trasie. Wszyscy uśmiechnięci i szczęśli-wi z tego powodu, że mogą komuś pomóc. Do tego sama organiza-cja również przebiegała bez za-kłóceń. W tym aspekcie pomogło doświadczenie, które zbieraliśmy w poprzednich latach – podsu-mowuje Ilona Wichman z Klubu Mam Nowej Soli, który – przypo-mnijmy - wydarzenie zorganizo-wał wspólnie z Adam Draczyński Runnig Team.Po przeliczeniu pieniędzy oka-zało się, że do pomocowego kape-lusza wpadło blisko 10,7 tys. zł. - To nasz wspólny wielki sukces 

– cieszy się Wichman. Podkreśla jednocześnie, że ce-lem biegu oprócz zbiórki pienię-dzy była integracja uczestników. - Chcieliśmy zachęcić nowosolan do aktywności fizycznej, której wielu w życiu codziennym bra-kuje, bo Wigilijny Bieg Charyta-tywny był także realizacją zada-nia „Biegnij po zdrowie", które zostało częściowo sfinansowane ze środków przekazanych z urzę-du miasta - mówi członkini Klubu Mam.Były też inne prozdrowotne działania, jak choćby badanie ciśnienia przez pielęgniarkę Ur-szulę Werwicką. Z kolei człon-kinie stowarzyszenia Amazonki udzielały informacji o chorobach nowotworowych piersi u kobiet i pełnej profilaktyce. Wichman wskazuje na oso-by i instytucje, bez których ten bieg by się nie odbył. - Dziękuję Komendzie Powiatowej Policji w Nowej Soli, a w szczególności naczelnikowi Wydziału Ruchu Drogowego Mirosławowi Łusz-czak i jego policjantom. Miastu za wsparcie finansowe, prezy-

dentowi Jackowi Milewskiemu za promocję i pomoc w organiza-cji, pracownikom urzędu miasta: Beacie Pietrzykowskiej za szyb-kie załatwienie spraw, Andrze-jowi Kośmidkowi i jego pracow-nikom za wsparcie techniczne, starostwu w Nowej Soli, a w szczególności Wydziałowi Ko-munikacji za sprawne i szyb-kie wydanie decyzji dotyczą-

cej możliwości zorganizowania biegu. Podziękowania kieruję także do starosty Iwony Brzo-zowskiej za promocję wydarze-nia oraz do Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Nowej Soli za wsparcie techniczne – pod-kreśla Wichmna (dalsza lista po-dziękowań w ramce obok- dop.red).
Mariusz Pojnar 

Podziękowania
PrintZone Nowa Sól (czapeczki Mikołaja),Erwin Hymer Nowa Sól (wsparcie 

finansowe)Kancelaria Radców Prawnych Szczepankiewicz i Gabrysiak 
(wsparcie finansowe),Toms Nowa Sól (czekoladki),Model Opakowania 

Oddział Nowa Sól, Artur Sikora ortopeda (nagrody), Piekarnia Fijoł, Omamo-
aleciacho,MamaMia, Sklep Monika na os. Konstytucji Nowa Sól,Sady Solniki, 
Pan Romek Chorążyk (jabłka), Elżbieta Piekarska z córką, Joanna Mazurek
Za dostarczenie atrakcji i rewelacyjne zdjęcia organizatorzy dziękują foto-
grafom biegu Jarkowi Werwickiemu z Foty z Drona, Jarkowi Chróścielowi, 

Andrzejowi Wrzeszczowi.
Zespół organizacyjny dziękuje także Pawłowi Bublowi za pilotowanie biegu, 
Marcie Szczotce i Jarosławowi Sieledczykowi, strefie kibica Fundacji Jupi, 
Damianowi Papisowi z córeczką Marysią, klubowi kibica Astry Nowa Sól, 
Przedszkolu nr 5 z Nowej Soli, Szkole Podstawowej nr 5 z Nowej Soli i 

orkiestrze Fermata Band z Hubertem Gajewskim, obsłudze karetki z firmy 
Transmed Nowa Sól oraz lekarzowi Romualdowi Fedorczakowi, dziewczy-

nom z biura zawodów (Iwonie Ćwirko i Beacie Cegiełce) za sprawne i szybkie 
panowanie nad całą ekipą biegaczy oraz wszystkim wolontariuszom, którzy 

zabezpieczali bieg. 

Na starcie stanęli biegacze w róż-
nym wieku 
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Rośnie nowa hala 
„TK” 13 - 29 marca - Myślę, że w sensie funkcjonalnym ta hala spełni oczekiwania środowiska sportowego, które na nią cze-

ka. Jest wielofunkcyjna, co warto podkreślić. Duże imprezy, które były dotychczas organizowane w hali przy ul. Botanicz-

nej, choćby Solanin Cup Olimpu, będą miały lepsze warunki w nowej hali – mówi o budowanym obiekcie prezydent Jacek 
Milewski. Wartość inwestycji to ok. 30 mln złHala cały czas się buduje.  - Na dzisiaj nie ma żadnego za-grożenia, jeśli chodzi o zawi-rowania na rynku materiałów – podkreśla prezydent Nowej Soli Jacek Milewski. - Był mo-ment, w którym musieliśmy podjąć rozmowy z wykonawcą, bo podwyżka cen materiałów to szaleństwo. Dlatego wyko-nawca poprosił miasto o anali-zę tego, co dzieje się na rynku materiałów budowlanych. Przypomnijmy: pierwszą umowę na halę Nowa Sól pod-pisała w styczniu 2021 r. - Moż-na powiedzieć, że porównując tamten okres z dzisiejszą sy-tuacją to są dwie różne epoki – podkreśla prezydent.Ceny poszły w górę, dlatego urząd miasta poszukał kompro-misu. Ostatecznie, po podpisa-niu aneksu, dołoży do pierwot-nej ceny hali jeszcze ok. 5,4 mln brutto. Czyli na dziś jej łączny koszt wynosi ok. 30 mln zł. 

- Dopięliśmy główne, naj-ważniejsze dla mnie założe-nie, by uniknąć sytuacji, że co dwa miesiące będziemy rozma-wiać o kolejnej zmianie ceny. W aneksie zapisaliśmy, że to ostatnia zmiana, która zaspo-kaja wszelkie roszczenia wy-konawcy – tłumaczy Jacek Mi-lewski.Było ryzyko zejścia firmy z budowy? - Nigdy w stu pro-centach nie da się tego stwier-dzić – mówi prezydent Nowej Soli. - Ale musieliśmy takie ry-zyko mieć z tyłu głowy. Udało nam się dogadać i to jest z ko-rzyścią dla inwestycji i miasta. Termin zakończenia budowy to przełom 2022 i 2023 r. 
Do trzech razy sztuka?Miasto szuka również ze-wnętrznego dofinansowania. Stara się o kasę z Minister-stwa Sportu w ramach progra- mu „Sportowa Polska”. Resort w 2022 r. przeznaczył na pro-gram ok. 250 mln zł.To już trzecie podejście No-wej Soli. - Mam nadzieję, że do trzech razy sztuka – uśmiecha się prezydent Milewski. - Trzy-manie kciuków jak zawsze mile widziane.Nabór wniosków potrwa do końca marca. Urząd miasta bę-dzie wnioskował o 3 mln.

Środowisko czeka na 
halę- Myślę, że w sensie funkcjo-nalnym ta hala spełni oczeki-wania środowiska sportowe-go, które na nią czeka – liczy prezydent Nowej Soli. - Jest wielofunkcyjna, co warto pod-kreślić. Duże imprezy, które były dotychczas organizowa-ne w hali przy ul. Botanicz-

nej, choćby Solanin Cup Olim-pu, będą miały lepsze warunki w nowej hali. Prócz tego będzie większa możliwość rozłożenia godzin treningów. Spotykam się z takimi głosami: po co ko-lejna hala? Sportowcy wiedzą to najlepiej, ona rozładuje ten problem. Chcę podkreślić, że hala będzie dostępna dla klu-bów z całego środowiska spor-towego, które będą potrzebo-wały większej powierzchni. Będzie także halą widowi-skową, więc pomoże również w sferze kultury. Dodatkowo to będzie dobre miejsce na or-ganizację finałów WOŚP.Dodatkowo Miejski Ośro-dek Sportu i Rekreacji znaj-dzie w hali na dawnym peka-esie nową siedzibę. Dziś ma ją w budynku przy Św. Barbary, który pozostawia wiele do ży-czenia.

„Jeszcze sporo roboty”W czwartek rano byliśmy na dawnym pekaesie, gdzie hala ro-śnie. - Stan surowy mamy prak-tycznie zamknięty – mówi kie-rownik budowy Łukasz Tkaczyk z firmy wykonawcy W.P.I.P. - Ro-bimy prace na dachu związane z doszczelnianiem membraną, montujemy też fasady łącznie ze szkleniem.Co przed budowniczymi?  - Jeszcze sporo roboty – przyznaje Tkaczyk. - Głównie prace wykoń-czeniowe, czyli kończenie tynków, posadzek jastrychowych, sufitów akustycznych czy ceramicznych okładzin. Część tych prac już za-częliśmy. Praca wre, sukcesywnie posuwamy się do przodu – pod-kreśla kierownik budowy, którzy przypomina, że będzie łącznie ok. tysiąca miejsc dla kibiców. 
Mateusz Pojnar

Łukasz Tkaczyk, kierownik budowy z firmy W.P.I.P.

Trwają m.in. prace nad dachem

Rok 2022 w naszych tekstach
Koniec roku i początek nowego to czas podsumowań. I my jak zawsze mamy swoje podsumowanie, w ramach którego wybra-

liśmy kilka artykułów opublikowanych na łamach „Tygodnika Krąg” w 2022 roku. Teraz postanowiliśmy je przypomnieć, bo 
mówiły o ludziach i sprawach ważnych dla naszego regionu i nie tylko. To druga część naszego podsumowania
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Odrą płynie śmierć
„TK” 33 - 9 sierpnia - Wielu ludzi mówi, że nasza rzeka umarła. Też tak sądzę – nowosolski wędkarz Dariusz Chorab szczerze 
o dramacie Odry. Od wielu dni trwa katastrofa ekologiczna, a państwowe służby zawiodły

Na całej długości rzeki zebrano już tony śniętych ryb. Obrazki są przerażające.Dramat miał zacząć się już pod koniec ubiegłego miesiąca. 26 lipca martwe ryby w Odrze za-uważono w Lipkach na granicy województw opolskiego i dolno-śląskiego. Cztery dni później o po-dobnym problemie zaalarmowa-no w Oławie. Wędkarze w Bytomiu Odrzań-skim w niedzielę 7 sierpnia prze-kazali, że widzieli na swoim od-cinku rzeki śnięte ryby: sandacze, liny, bolenie. Zauważyli je na frag-mencie od basenu do cypla.W środę 10 sierpnia komunikat w tej sprawie wydał Wojewódz-ki Inspektorat Ochrony Środowi-ska. „W lipcu br. doszło do znacz-nego śnięcia ryb w górnym biegu rzeki, poza terenem naszego wo-jewództwa. Od tej pory pojedyn-cze martwe ryby pojawiają się na kolejnych odcinkach rzeki. Na początku miesiąca w okolicach Wrocławia, a w ostatnich dniach także na odcinku lubuskim – czy-tamy. - Stan rzeki jest objęty sta-łym monitoringiem, prowadzone są obserwacje i pomiary tereno-we, a także pobierane są próbki 

do badań na obszarach działania kolejnych Wojewódzkich Inspek-toratów Ochrony Środowiska – początkowo w górnym biegu rze-ki, a od zeszłego tygodnia także na odcinku lubuskim i zachodnio-pomorskim”.Badania próbek robi Centralne Laboratorium Badawcze Głów-nego Inspektoratu Ochrony Śro-dowiska. WIOŚ informował, że pomiary i pobory prowadzone są w Bytomiu, Krośnie Odrzań-skim, Słubicach i Kostrzynie nad Odrą. „Dotychczasowe wyniki nie wskazują na anomalia w chemi-zmie wody w rzece, nie stwierdzo-no również odtlenienia, czyli tzw. przyduchy – czytamy w komuni-kacie inspektoratu z ubiegłego ty-godnia. - Stwierdzono wysoką za-wartość tlenu i zwiększoną ilość zawiesiny. Trwają jeszcze prowa-dzone przez CLB analizy chroma-tograficzne w związku z podej-rzeniem wystąpienia substancji toksycznych. Pierwsze wyniki z 5 sierpnia nie potwierdzają jed-nak ich obecności. Kolejne – z 6 i 7 sierpnia – również nie stwierdza-ją obecności toksycznych zanie-czyszczeń organicznych”. Według obserwacji WIOŚ „źró-

dła zanieczyszczenia należy iden-tyfikować na wcześniejszych od-cinkach rzeki (powyżej granicy województwa lubuskiego)”.Lubuski inspektor ochrony śro-dowiska rekomendował nieko-rzystanie z Odry w celach węd-karskich i rekreacyjnych.„Rzeka Odra zatruta – wędka-rzu, bądź ostrożny” – to z kolei ty-tuł komunikatu Polskiego Związ-ku Wędkarskiego w Zielonej Górze. „W związku z zatruciem rzeki Odry nieznaną substancją i masowym śnięciem ryb zaleca się unikanie wędkowania na Odrze i niekonsumowanie złowionych ryb – piszą wędkarze. - Zalecamy również kołom PZW odwołanie zawodów wędkarskich zaplano-wanych na rzece Odra w najbliż-szym weekendzie do czasu wyni-ków badania wody”.
„Jestem przerażony”W środę nowosolska straż ry-backa dokonała większego prze-glądu brzegów Odry w naszej naj-bliższej okolicy. Szukała śniętych ryb. „W sumie na odcinku 43 km zebrano ich około 15 kg – poin-formował w czwartek rano na Facebooku odrzański społecznik Andrzej Dela. - Kulminacyjna fala tego »badziewia« przeszła trzy dni temu”. W kolejnych dniach wędkarze zbierali u nas mniej więcej tyle samo. Dela tłumaczy: „Nowa Sól leży na dużym zakolu nurtu rzeki, co powoduje mocniejszy prąd, wy-płukując wszystko, co płynęło z jej biegiem. Oby nie sprawdził się scenariusz ze skażeniem che-micznym, bo to byłaby tragedia dla całego ekosystemu rzeczne-go i zwierząt żyjących nad rzeką. Krótko mówiąc, to będzie masa-kra, jak utracimy piękny widok krajobrazu rzeki”.- Jestem przerażony tą sytu-acją – mówi „Tygodnikowi Krąg” Andrzej Dela. - I wkurza mnie, że to się dzieje. Najgorsze jest to, że widzimy skutki, a nadal nie zna-my przyczyn. U nas jest nieco ina-czej: Odra opływa Nową Sól szyb-kim nurtem i dlatego wypłukuje śnięte ryby. Oczywiście wędka-rze je znajdują, ale skala jest nie-porównywalnie mniejsza niż w innych miejscowościach. Boję się, że to wszystko zostanie zamiecio-

ne pod dywan i winni nie zostaną ukarani.W niedzielny wieczór Dela zwrócił uwagę na FB, że wędka-rze znaleźli martwe małże. „Są wskaźnikiem zanieczyszczenia wody” – podkreślił.Nasi wędkarze cały czas patro-lują sytuację. W piątek Dariusz Chorab z nowosolskiej straży ry-backiej informował „TK”, że naj-więcej śniętych ryb – około 30 kg – było między Stanami a Bo-brownikami. Zostały znalezione podczas czwartkowego patro-lu: - Tego dnia mieliśmy wspól-ny patrol z policją. Ryby zostały zawiezione do Powiatowego In-spektoratu Weterynarii do ba-dań. Patrolujemy Odrę i to, co mo-żemy zebrać – zbieramy. Tylko się cieszyć, że akurat na naszym odcinku śniętych ryb jest dużo, dużo mniej. Silny nurt rzeki pcha wszystko w kierunku Krosna Od-rzańskiego i dalej. Chorab dodaje: - Jak patrzę na te obrazki z tonami martwych ryb, boli serce. Brakuje słów, żeby opi-sać ten dramat. Wielu ludzi mówi, że nasze rzeka umarła. Też tak są-dzę. Co jakiś czas jako wędkarze sprzątamy Odrę i to, co się z nią teraz stało, jest jednym wielkim nieporozumieniem...Adrian Hołobowicz, wędkarz z Bytomia Odrzańskiego: - Straszne jest to, że te padłe ryby na brze-gach Odry jedzą potem ptaki. Ale na naszym odcinku też nie zaob-serwowaliśmy takiej ilości śnię-tych ryb jak np. w Krośnie Od-rzańskim. Oglądam telewizję i gdy widzę tę tragedię, chce mi 

się płakać. W Odrze było pięknie, mieliśmy wspaniałe okazy. To ka-tastrofa ekologiczna. I nie wiem, kiedy się z tego podniesiemy. Pań-stwowe służby? Chciałbym, żeby działały trochę lepiej niż do tej pory. Bo to my, jako wędkarze, rozdmuchaliśmy ten temat. Dlate-go trafił do mediów. Teraz najważ-niejsze jest znalezienie przyczyny, żeby to się nie powtórzyło. W tym roku Hołobowicz brał udział w bytomskiej części akcji Czysta Odra – społecznicy sprzą-tali rzekę i jej okolicę. A odsłonę w Nowej Soli zorganizowała no-wosolska Fundacja Panopticum. Jej członkowie napisali w środę na Facebooku: „Trzy miesiące temu wraz z mieszkańcami sprzątali-śmy brzegi naszej rzeki. Katastro-fa. Dramat. Brak słów. Uważajcie na siebie”. 
Poleciały głowyW piątek w powiecie odbyło się posiedzenie komisji bezpie-czeństwa i porządku publicznego. Uczestniczyli w nim przedstawi-ciele starostwa powiatowego, no-wosolskiego urzędu miasta, poli-cji, straży pożarnej, prokuratury, sanepidu, WOPR, weterynarii i straży rybackiej.Prezydent Jacek Milewski po spotkaniu zaapelował o śledze-nie miejskiej strony interneto-wej www.nowasol.pl, gdzie na bieżąco mają pojawiać się in-formacje o sytuacji na rzece. W starostwie słyszymy, że „sy-tuacja na naszym odcinku Odry jest codziennie monitorowana”. 

Jedna z wielu śniętych odrzańskich ryb (fot. Patryk Winiarski)

Ryba znaleziona w Nowej Soli (fot. Andrzej Dela)
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- Z uwagi na topografię rzeki na naszym terenie zjawisko śnię-tych ryb nie przybrało takiej skali jak w dolnym odcinku Odry – po-twierdzają urzędnicy.Martwe ryby, które wyławia straż rybacka, są przekazywa-ne do punktu utylizacji i powia-towego lekarza weterynarii, jak wspominał już Chorab. - Obecne na spotkaniu samorządy zadekla-rowały, że zabezpieczą członków straży rybackiej w środki ochro-ny: np. rękawice, maseczki, okula-ry ochronne i worki – podkreślają w powiecie. Patrole straży rybac-kiej wspierają też policjanci i wo-prowcy.W działaniach bierze udział także straż pożarna, która – jak czytamy w komunikacie – „zosta-ła zadysponowana do przekaza-nia sprzętu do wsparcia straża-ków w Krośnie Odrzańskim oraz Kostrzynie na Odrą”. Ważne: sanepid na terenie po-wiatu informował w piątek, że 

przebada siedem ujęć wody pitnej znajdujących się w pobliżu Odry.Urzędnicy ze starostwa powia-towego apelują: - Zwracamy się z prośbą o szczególną ostrożność i powstrzymanie się od korzysta-nia z rzeki. Indywidualne infor-macje zostały przekazane także hodowcom, których zwierzęta miały dostęp do Odry. Niestety, patrole straży rybackiej niemal codziennie spotykają osoby, któ-re wchodzą do wody lub łowią ryby. Dziś mieszkańcy otrzyma-li esemesowe alerty bezpieczeń-stwa dotyczące zanieczyszcze-nia Odry.Wysłało je Rządowe Centrum Bezpieczeństwa. W esemesie czytamy: „Uwaga! Zanieczysz-czona woda w Odrze. Nie kąp się w Odrze i nie używaj wody z rze-ki. Śledź komunikaty z sanepidu”. Rządowy alert został wysłany do ludzi dopiero w piątek, choć dra-

mat z rzeką w roli głównej trwa od wielu dni. W piątkowy wie-czór premier Mateusz Morawiec-ki zdymisjonował szefów dwóch instytucji: Wód Polskich Prze-mysława Dacę i Głównego In-spektoratu Ochrony Środowiska Michała Mistrzaka. Tym samym przyznał, że służby działały nie-udolnie. I zbyt wolno, w dodatku w chaosie informacyjnym. Gaca jeszcze w środę mówił, że „para-metry biologiczne [rzeki] nie są jeszcze takie krytyczne”. Dzień później zmienił narrację. Podno-sił, że to „gigantyczna i bulwer-sująca katastrofa ekologiczna”. Szef rządu nie wykluczył ko-lejnych dymisji. Sam Morawiecki przyznał w Gorzowie, że o całej sprawie dowiedział się „9 sierp-nia wieczorem bądź 10 sierp-nia. Na pewno za późno”. - Od-powiednie służby powinny mnie poinformować wcześniej – mó-wił. - Według wszelkiego praw-dopodobieństwa doszło do zrzu-

tu niebezpiecznej substancji do rzeki.„Otrzymaliśmy oficjalnie od strony niemieckiej aktualne wyniki badań wody. Nie stwier-dzono obecności rtęci. Ana-lizy po obu stronach granicy wykazują wysokie zasolenie. W Polsce trwają kompleksowe badania toksykologiczne. Po-informujemy o kolejnych wnio-skach” – napisała w sobotę rano na Twitterze minister klimatu i środowiska Anna Moskwa.Podała też informację, że Pań-stwowy Instytut Weterynaryj-ny przebadał siedem gatunków ryb. „Wykluczył rtęć jako po-wód śnięcia. Czekamy na wyni-ki badań kolejnych substancji” – czytamy w komunikacie.Czy ten dramat zagraża też ludziom? - Nie było do tej pory takiego przypadku, żeby ktoś w szpitalu w województwie lu-

buskim zgłosił jakąkolwiek do-legliwość spowodowaną poby-tem nad Odrą czy kontaktem ze śniętymi rybami – deklarował wojewoda lubuski Władysław Dajczak.
CiosW całą sprawę od początku aktywnie włączył się senator Wadim Tyszkiewicz. - Doszło do skażenia rzeki na niespoty-kaną w historii skalę – zazna-cza. I dodaje: - Rząd sobie nie radzi z katastrofą ekologiczną na Odrze, to Polacy muszą brać sprawy w swoje ręce, ratować rzekę, odławiać martwe ryby, ostrzegać się wzajemnie, szu-kać przyczyny i sprawcy.Posłanka Koalicji Obywatel-skiej Małgorzata Tracz już na początku sierpnia alarmowała 

o zagrożeniu w związku z Odrą. Zwróciła się wtedy z interwen-cją poselską do wojewody dol-nośląskiego Jarosława Obrem-skiego, regionalnego dyrektora ochrony środowiska we Wro-cławiu Wojciecha Rejmana, dol-nośląskiego wojewódzkiego in-spektora ochrony środowiska Mariusza Wojewódki i prezesa Wód Polskich Dacy. „Na samym odcinku oławskiego kanału o długości 2 km w sobotę 30 lip-ca i niedzielę 31 lipca 2022 r. członkowie PZW, straży pożar-nej i wolontariusze wyłowili ponad 5 ton ryb – sygnalizowa-ła posłanka. - Burmistrz miasta Oławy wspiera działania węd-karzy w utylizacji martwych ryb. Wyławiane ryby, takie jak sumy, brzany, klenie, sandacze czy leszcze, mają od 20 cm do 2 metrów długości. Okazy z po-

szczególnych gatunków, cho-ciażby leszcza, oscylowały do 6 kg, szczupaka – 8 kg, sanda-cza – 10 kg, ryby z gatunku sum – 50 kg. To ogromny cios dla bioróżnorodności rzeki Odry, którą będzie bardzo trudno od-budować z uwagi na wyginię-cie najcenniejszych dorosłych przedstawicieli gatunków”.Co na to policja? Wyznaczy-ła nagrodę dla osoby, która pomoże we wskazaniu spraw-cy skażenia rzeki – milion zło-tych.Sytuacja wokół Odry była dynamiczna, ten tekst wysłali-śmy do druku w poniedziałko-wy poranek. W weekend media podawały, że śnięte ryby wy-kryto także w rzece Ner w woj. łódzkim i wielkopolskim.
Mateusz Pojnar

Nowosolska straż rybacka (fot. Andrzej Dela)

Patrole regularnie pływają po Odrze (fot. Andrzej Dela)

Plakat informujący o zagrożeniu (fot. Rafał Bilski)

13podsumowanie
3 stycznia 2023        1/1603        rok XXXI

eprasa.pl a2e7d4f267



14 podsumowanie
3 stycznia 2023        1/1603        rok XXXI

Burmistrz lekko opieszały 
„TK” 30 - 26 lipca Nasza Czytelniczka poskarżyła się w Wojewódzkim Sądzie Administracyjnym na burmistrza Pawła Jagaska, 
który nie udzielił jej pełnej informacji publicznej dotyczącej wysokości środków finansowych wydanych przez gminę w la-

tach 2019-2022 na reklamę w „Tygodniku Regionalna”. Sąd przyznał jej rację 

Była mieszkanka gminy Kożu-chów, dziś mieszkająca w gmi-nie wiejskiej Nowa Sól (imię i nazwisko do wiadomości re-dakcji), zwróciła się do burmi-strza Pawła Jagaska z prośbą o udostępnienie informacji pu-blicznej ws. zleceń na publikację ogłoszeń i tekstów sponsorowa-nych w „Tygodniku Regionalna”. Chciała dowiedzieć się, czego dotyczyły odpłatne formy zle-cone „TR” przez urząd miasta w Kożuchowie w rozbiciu na trzy 
lata. Odpowiedź otrzymała, ale tylko częściową. Burmistrz od-pisał, ile wydał na reklamę po-szczególnych inwestycji w „Re-gionalnej” w latach 2019-2021. To łącznie blisko 38 tys. zł. Nasza Czytelniczka zapyta-ła także o ogłoszenia zlecone w „Tygodniku Krąg” i Agorze S.A., by mieć punkt odniesienia w kontekście innych mediów. W „Kręgu” w latach 2019-2021 było to niecałe 800 zł, w Agorze, która wydaje „Gazetę Wybor-czą”, nieco ponad 8 tys. Burmistrz nie odpowiedział na wszystkie pytania. Nie udzie-lił odpowiedzi m.in. na pytanie, czego wprost dotyczyły te zle-cone treści. Nie potrafił również 

zdefiniować ilości płatnych re-klam w „TR”. 
„To patologiczne...”Ta niepełna odpowiedź nie spodobała się naszej Czytelnicz-ce, która zwróciła się do Woje-wódzkiego Sądu Administracyj-nego. Ostatecznie sąd pouczył burmistrza Jagaska, który do tego pouczenia odniósł się dość naiwnie. „Należy podkreślić, że organ, wobec tego, że nie archi-wizuje żadnej prasy, w tym tak-że »Tygodnika Regionalna«, nie miał możliwości udostępnienia skarżącej żądanych przez nią informacji, które to dotyczy-ły przedmiotu ogłoszeń zleca-nych przez organ na przestrzeni ostatnich 3 lat” – czytamy w pi-śmie burmistrza.W ocenie naszej Czytelniczki te słowa brzmią kuriozalnie. - Urząd prasy nie musi archiwi-zować. Ale czy nie gromadzi zle-ceń na publikację za poszczególne treści? To gdzie one są? Trafiają do kosza? Nie ma wszystkich fak-tur? – pyta skarżąca.  Dalej czytamy w piśmie bur-mistrza: „Organ administracji z wyżej wskazanym tygodnikiem związany jest długoterminową 

umową, która to umowa daje mu korzyści z postaci wynego-cjowanych rabatów i stałej ceny przez konkretny okres”.  Ponownie nasza Czytelnicz-ka: - To patologiczne, że gmina ma długoterminową umowę z jakąkolwiek gazetą. Nic dziw-nego, że w „Regionalnej” na bur-mistrza nie znajdziemy złego słowa, skoro redaktorom spły-wa do kasy konkretny grosz – komentuje mieszkanka gminy wiejskiej. 
„Burmistrz dopuścił się 
bezczynności”Wyrok Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego zapadł 25 listopada 2021 r. Sędziowie na posiedzeniu niejawnym wydali wyrok, w którym czytamy: „Zo-bowiązuje się burmistrza Kożu-chowa do załatwienia wniosku z 30 sierpnia 2021 r. w zakre-sie nieudostępnionych infor-macji (...) [Sąd] stwierdza, że burmistrz dopuścił się bezczyn-ności, która nie miała miejsca z rażącym naruszeniem prawa”. Co to znaczy? Sąd tłumaczył to tak: „Dla uznania rażącego naruszenia prawa nie jest wy-starczające samo przekroczenie 

przez organ ustawowych termi-nów załatwienia sprawy. Wspo-mniane przekroczenie musi być znaczne i niezaprzeczalne. Z taką sytuacją nie mamy do czy-nienia w niniejszej sprawie” – napisali sędziowie WSA. Sąd zasądził od burmistrza na rzecz skarżącej kwotę 100 zł tytułem kosztów postępowania sądowego. 
„Mam satysfakcję” Ale to nie był koniec całej sprawy, bo nasza Czytelniczka 21 marca 2022 złożyła kolejną skargę o wymierzenie grzywny burmistrzowi za niewykonanie powyższego wyroku. Podniosła, że pomimo wniesienia do orga-nu 24 stycznia wezwania do wy-konania wyroku, ten w dalszym ciągu go nie wykonał. W odpo-wiedzi burmistrz wskazał, że odpis prawomocnego wyroku został mu doręczony dopiero 2 lutego i że 2 marca udzielił skar-żącej odpowiedzi. W czerwcu WSA wydał posta-nowienie, które odrzuciło skar-gę naszej Czytelniczki. - W oce-nie sądu burmistrz nie zasłużył na grzywnę, ale może to i lepiej, przynajmniej pieniądze zostaną 

w kasie gminy, bo przecież nie wydałby ze swoich. Ja pełnych informacji i tak nie otrzyma-łam, ale mam satysfakcję, że sąd przyznał mi rację, a opieszałość i pewna bezczynność w zakresie udzielania informacji publicznej zostały udowodnione – ucina nasza Czytelniczka. 
Mariusz Pojnar 

Rusza budowa obwodnicy Konradowa
„TK” 21 - 14 maja Starosta Iwona Brzozowska podpisała umowę z firmą Budimex, która za ponad 16 mln zł wybuduje obwod-

nicę Konradowa wraz z wiaduktem nad linią kolejową

- Bardzo się cieszę, że ta rodzą-ca się w bólach inwestycja doj-dzie wreszcie do skutku – mówi „Tygodnikowi Krąg” Iwona Brzo-zowska, starosta powiatu nowo-solskiego. - Mam nadzieję, że nie zajdą żadne nieprzewidziane oko-liczności i obwodnica, na którą czekają mieszkańcy, powstanie w terminie.Przypomnijmy. Budowa obwod-nicy Konradowa wraz z wiaduk-tem nad linią kolejową stanęła pod dużym znakiem zapytania. Kło-poty sprawiły PKP, które posta-nowiły podnieść wiadukt, przez koszty były dużo wyższe. Kolej nie chciała też zapłacić za dodat-kowe prace. 

Projekt zakłada likwidację uciążliwych dla mieszkańców przejazdów kolejowych, budowę wiaduktu i wyprowadzenie spo-rego ruchu samochodowego z so-łectwa. Inwestycja jest możliwa dzięki trójstronnej umowie, którą w 2019 r. zawarły powiat nowo-solski, gmina Otyń i spółka PKP Polskie Linie Kolejowe. Powiat i kolej solidarnie zapła-cili 340 tys. zł za dokumentację projektową, ale po jej wykonaniu okazało się, że koszty będą więk-sze niż wcześniejsze szacunki. Pierwszy przetarg unieważniono z uwagi na wysokie ceny. W tzw. międzyczasie powiat złożył wnio-sek o dofinansowanie do Rządo-

wego Funduszu Rozwoju Dróg i dostał prawie 7,3 mln zł mln (70 proc. kosztów). W drugim prze-targu wzięły udział cztery firmy. Najdroższa oferta opiewała na kwotę blisko 20 mln zł, najtańsza – ponad 16 mln zł i została złożo-na przez warszawski Budimex.Wyszło na to, że na realizację zadania brakuje ponad 2 mln zł, co w połączeniu ze stanowiskiem PKP mogło zagrozić całej inwesty-cji i spowodować, że powiat straci rządowe pieniądze.Z koleją nie było już o czym roz-mawiać. Władze spółki poinfor-mowały, że na likwidację prze-jazdów kolejowych, wiaduktu i usunięcia kolizji z infrastrukturą 

kolejową zostanie przeznaczone ponad 6,7 mln brutto (5,5 mln net-to). Zdaniem PKP PLK ten wkład finansowy kolei jest wystarczają-cy, by bez żadnego problemu sfi-nansować planowaną inwestycję w Konradowie. W związku z tym zarząd powiatu poprosił gminę Otyń o zwiększenie dofinanso-wania budowy obwodnicy, odwo-łując się do zapisów trójstronnej umowy, w której Otyń zobowią-zał się do pokrycia ewentualnych niedoborów. Na ostatniej sesji radni podjęli decyzję, by dołożyć do inwestycji. - Łączny koszt gminy Otyń to prawie 4,7 mln zł, w tym brakują-ce poprzetargowo 2,3 mln. Rada 

miejska Otynia jednogłośnie pod-jęła uchwałę w sprawie zwięk-szenia dofinansowania budowy obwodnicy – mówi burmistrz Barbara Wróblewska i ocenia: - To bardzo ważna inwestycja, która przyczyni się do dalszego szyb-kiego rozwoju gminy Otyń.Powiat wraz z rządowym wsparciem przekaże na obwod-nicę ponad 8,2 mln, co stanowi 75 proc. inwestycji, poza częścią PKP. Po podpisaniu umowy firma ma rok na realizację zadania. Łącznie cała inwestycja wraz z wykupem gruntów pochłonie dokładnie 16 mln 844 tys. zł.
Rafał Krzymiński

Burmistrz Paweł Jagasek
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Pojedziemy ścieżką z Zatonia do Nowej Soli!
„TK” 25 - 21 czerwca W minioną środę w parku Książęcym w Zatoniu podpisano umowę na budowę ścieżki rowerowej z Nowej 
Soli przez Otyń do Zielonej Góry-Zatonia. Liderem projektu jest powiat nowosolski, do inwestycji solidarnie dorzucą się inne 
samorządy Lubuskiego Trójmiasta. – Drużynowo dobrnęliśmy do końca, dziękuję za determinację. Podpisujemy umowę na 
długo oczekiwaną inwestycję rowerową – mówiła Iwona Brzozowska, starosta powiatu nowosolskiegoSamorządowcy spotkali się w Cafe Orangerie, w samym sercu odnowionego zielonogórskiego parku. Starosta Iwona Brzozow-ska, prezydent Zielonej Góry Ja-nusz Kubicki i Nowej Soli Jacek Mi-lewski, Sylwia Wojtasik, członkini zarządu powiatu nowosolskiego i Jakub Głuchowski, dyrektor od-działu firmy Strabag, mieli do przekazania dobre wiadomości. Planowana inwestycja rozwiązuje problem, który spędzał sen z po-wiek miłośnikom jazdy na dwóch kółkach. Trzeba mieć anielską cierpliwość i sporo odwagi, aby próbować przejechać rowerem odcinek z Nowej Soli przez Otyń do Zielonej Góry-Zatonia. Na prze-szkodzie stoi stara trójka w Nie-doradzu, gdzie nie brakuje cięża-rówek i manewrowanie między pojazdami nie należy do łatwych i bezpiecznych. Tym bardziej, je-śli za towarzyszy podróży ma się dzieci lub młodzież. Na szczęście już wkrótce taki obrazek przej-dzie do historii. 
Determinacja się 
opłaciłaIwona Brzozowska podzięko-wała za wsparcie i udział finanso-wy w projekcie pozostałym part-nerom. – Drużynowo dobrnęliśmy do końca, dziękuję za determinację. Podpisujemy umowę na długo oczekiwaną inwestycję - ścież-kę rowerową Otyń-Zatonie – mó-wiła Brzozowska. – W tej druży-nowej grze pomogła nam Beata Kulczycka, radna Sejmiku woje-wództwa lubuskiego, której bar-dzo za to dziękuję. Marzenia się spełniają, ale oprócz nich zawsze potrzebujemy planów, rozmów i pieniędzy, które udało nam się pozyskać z rządowego Programu Inwestycji Strategicznych. Bardzo serdecznie dziękuję panu woje-wodzie Władysławowi Dajczako-wi, przedstawicielowi rządu w te-renie. Program jest realizowany przez promesę Banku Gospo-darstwa Krajowego – wyjaśni-ła starosta. – Dziękuję też moim pracownikom, w szczególności Katarzynie Dziendziurze, naczel-nik Wydziału Inwestycji, Fundu-szy Pomocowych i Promocji, za to, 

że przygotowała projekt i się nim opiekuje. Wiesławowi Starucho-wi, kierownikowi Powiatowego Zarządu Dróg. Teraz przed nimi najwięcej pracy. Bardzo się cieszę, że tę inwestycję zrealizuje znana i rzetelna firma Strabag – zakoń-czyła Iwona Brzozowska.Satysfakcji nie ukrywała Barba-ra Wróblewska, burmistrz Otynia. - Mieszkańcy gminy bardzo się cieszą, że blisko siedem kilome-trów trasy pobiegnie przez gminę Otyń. Bardzo dziękuję pani staro-ście, panom prezydentom i firmie, która wygrała przetarg na reali-zację inwestycji – życzę jej powo-dzenia i jak najszybszej realizacji zadania. Aż się nie chce wierzyć, że ta inwestycja dojdzie do skutku - mówiła burmistrz, która dodat-kowo podziękowała  naczelniczce Dzieńdziurze za projekt, kierow-nikowi Staruchowi i radnej  Kul-czyckiej.
„Rzucali kłody pod nogi”Jacek Milewski, prezydent No-wej Soli, przekonywał, że w sa-morządzie liczy się partnerstwo, konsekwencja i wspólne dążenie do celu. Jego zdaniem budowa ścieżki dobrze pokazuje właśnie te samorządowe cechy. - Startując do tego zadania ok. 2,5 roku temu wydawało nam się, że ta ścieżka musi powstać szybko, w końcu potencjał obu powiatów - zielo-nogórskiego i nowosolskiego - jest bardzo duży – przekonywał pre-zydent Milewski, który stwierdził, że „niestety nie wszyscy w Lubu-skiem tak myśleli”. - Wbrew oso-bom trzymającym kciuki za nie-powodzenie i rzucającym kłody pod nogi, wspólnie z naszym po-wiatem, miastem Zielona Góra i gminą Otyń wybudujemy ścież-kę rowerową z Nowej Soli przez Otyń do Zatonia. Powstanie spój-ny, ponad 200-kilometrowy sys-tem trójmiejskich ścieżek. Bardzo dziękuję wszystkim, którzy przy-czynili się do tego sukcesu: pani staroście Iwonie Brzozowskiej, pani burmistrz Barbarze Wró-blewskiej, panu prezydentowi Ja-nuszowi Kubickiemu, nowosol-skiej radnej województwa Beacie Kulczyckiej, panu wojewodzie Władysławowi Dajczakowi i na-

szym współpracownikom pracującym przy tym pro-jekcie. To jest bardzo dobry dzień dla lubuskich rowerzy-stów – podkreślił prezydent.
Ślimacze statuetkiWywołana do odpowie-dzi Kulczycka wspominała o trudnościach w zdobyciu funduszy na inwestycję. – W Lubuskiem nie było bardziej krętej ścieżki rowe-rowej niż ta, choć formalnie jest prosta – przemawiała do wyobraźni radna. – Ona potwornie się ślimaczyła – podkreśliła i wręczyła trzy statuetki właśnie przedsta-wiające ślimaka: - To zwierzę to mały bohater, który poma-gał nam wychodzić pieniądze na tę inwestycję. Ten ślimak przewinął się w urzędzie marszałkowskim i urzędzie wo-jewódzkim. Najczęściej takie sta-tuetki wręcza się na koniec dzię-kując za coś, a ja mam wyjątkową okazję wręczyć ją w połowie dro-gi z takim przesłaniem, aby się da-rzyło, a nie ślimaczyło.Ślimacze statuetki wykona-ne w Gminnym Centrum Kultu-ry w Otyniu otrzymali prezydent Janusz Kubicki, Wiesław Staruch i Jakub Głuchowski z firmy Stra-
bag. 

„Lubuskie Trójmiasto 
nie jest martwe!”Prezydent Janusz Kubicki do Zatonia przyjechał w rowerowej koszulce „Kręć dla Zielonej Góry”, która nawiązuje do uczestnictwa miasta w konkursie o Rowerową Stolicę Polski.- Wielokrotnie przyjeżdżałem na rowerze do Zatonia i miałem okazję się przekonać, że tu urywa-ła się trasa rowerowa prowadząca do Nowej Soli – mówił prezydent. – A dobrze wiem, jak pięknie wy-gląda most w Stanach i ścieżka rowerowa „Kolej na rower”. Dzię-ki brakującemu kawałkowi tra-sy przez gminę Otyń dojedziemy do tych atrakcji po odpoczynku w pięknym parku Książęcym w Za-toniu. Obecny fragment przez ru-chliwą drogę w Niedoradzu jest 

bardzo niebezpieczny. Cieszę się, że kilka samorządów będzie współfinansować budowę ścież-ki. Świadczy to o tym, że Lubu-skie Trójmiasto nie jest martwe. Jestem przekonany, że wiele osób będzie korzystało z tej ścieżki – podkreślał Janusz Kubicki.I dodał: - Aby się o tym przeko-nać, wystarczy po południu przy-jechać do Zatonia, zwłaszcza w so-botę i niedzielę. Głównie dlatego, że ścieżka z Zielonej Góry jest bar-dzo bezpieczna. A, że paliwo teraz drogie, to i rowerzystów będzie więcej. Prezydent Zielonej Góry obda-rował pozostałych samorządow-ców rowerową koszulką i bido-nami.Zadanie będzie kosztować ok. 20 mln zł.- Nowosolanie i zielonogórza-nie od dawna chcieli korzystać z sąsiednich systemów dróg dla rowerów, ale wiele osób zniechę-cał brak trasy łączącej oba mia-sta oraz duży ruch pędzących samochodów na jezdni –  komen-tuje Robert Górski, szef Stowa-rzyszenia Rowerem do Przodu, i dodaje: - Sam z dziećmi i rowe-rem wsiadałem do pociągu, aby dojechać do Nowej Soli i skorzy-stać tam z rowerostrady „Kolej na rower”. Budowa łącznika roz-wiąże ten problem.

Samorządy złożyły się 
na ścieżkęNie ma co ukrywać, pozyska-nie pieniędzy na to zadanie to była wspinaczka pod wysoką górę. Powiat nowosolski, lider projektu, dostał jednak 11 mln 700 tys. zł na około 11 km ścież-ki, która poprawi bezpieczeń-stwo rowerzystów. O wkład własny zadbały zainteresowa-ne samorządy: miasto Zielona Góra - 2 mln zł, miasto Nowa Sól - 1 mln zł, gmina Otyń - 700 tys. zł i powiat nowosolski - 300 tys. zł. Po przetargu wyszło, że ścieżka będzie aż o 7 mln zł droższa. Partnerzy postanowili dołożyć się do zadania. W poro-zumieniu uwzględniono m.in. takie czynniki jak liczba miesz-kańców z danego samorządu, którzy potencjalnie skorzysta-ją z trasy łączącej ścieżkę „Ko-lej na rower” z siecią ścieżek zielonogórskich. Ostatecznie miasto Zielona Góra powięk-szyło swój wkład do 5,5 mln zł, Nowa Sól do 3 mln zł, gmina Otyń do 1,5 mln zł i powiat no-wosolski do 1 mln zł. Te zmia-ny zatwierdziły w maju rady miast Zielonej Góry, Nowej Soli i Otynia oraz rada powiatu no-wosolskiego.

Rafał Krzymiński

Sygnatariusze podpisania umowy na budowę ścieżki (fot. UM Nowa Sól)
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Zespolaki
„TK” 11 - 12 marca - Piotrek nauczył nas, że świat może wyglądać inaczej,  nauczył nas marzyć. Przy nim przyziemne proble-

my przestały istnieć. Chcę to przekazać innym rodzicom, którzy mają maluchy z zespołem Downa. Życie z nimi to nie jest 
czas tracony, tylko inaczej się go konsumuje, ale bardzo głęboko – mówi Małgorzata Szewczak, mama 22-letniego Piotra 

21 marca przypada Światowy Dzień Zespołu Downa. Ta data nie jest przypadkowa. Nawiązuje do obecności u osób z zespołem Downa dodatkowego, trzeciego chromosomu w 21. ich parze. - W tym dniu wszyscy okazu-jemy naszą solidarność z osoba-mi  z trisomią 21. Włączamy się w akcje społeczne pokazujące akceptację i zrozumienie. Daje-my osobom z zespołem Downa i ich bliskim czytelny znak na-szego zainteresowania i aproba-ty. Drobne gesty mają znaczenie, mogą przysłużyć się niwelowaniu barier i przezwyciężaniu krzyw-dzących stereotypów – mówi Be-ata Walendowska ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-go. Uczy się tam 15 osób z zespo-łem Downa - w różnym wieku i na różnych etapach edukacyjnych. - To ludzie, którzy mają wielki ape-tyt na życie – przekonuje Walen-dowska. Spotkałem się z jednym z nich, Piotrem Szewczakiem i jego mamą Małgorzatą, by spróbować zdefiniować to, jaki apetyt na ży-cie ma mój rozmówca. 
„Dlaczego nam się to 
przytrafiło?”Piotr to uśmiechnięty chłopak, który w styczniu skończył 22 lata. - Kiedy dowiedziałam się, że moje dziecko jest chore, poczułam chyba to, co czuje każdy rodzic 

w tego typu sytuacji: rozpacz, przerażenie, niezrozumienie. Py-tałam sama siebie, dlaczego nam się to przytrafiło? Ale to szybko musiało ustąpić miejsca temu, co trzeba zrobić, jak się w tym odna-leźć – wspomina Szewczak. Poród w Nowej Soli odbierał dr Tadeusz Pietek. - To on przekazał mi i mężowi w bardzo fajny spo-sób informację o tym, że mamy chore dziecko. Uspokoił nas, po-wiedział, że to nie jest wyrok śmierci, że  da się z tym żyć, tylko trzeba przewartościować swoje życie, przełączyć na inny tryb – dodaje mama Piotra. Przeszli przez wielu lekarzy, przez setki godzin rehabilitacji. To zresztą towarzyszy im do tej 
pory. Kiedy na świat przyszedł Piotr, w Zielonej Górze rodziło się Sto-warzyszenie Przyjaciół Osób z Zespołem Downa. Chłopiec z ro-dzicami trafił pod ich skrzydła. To nie były czasy internetu, więc takie spotkania pogłębiały świa-domość. Wtedy wiedza kogoś, kto miał starsze dzieci, kto już „prze-rabiał” wiele kwestii związanych z tą niepełnosprawnością, była bezcenna. - Przywykliśmy do tego życia. Mieliśmy ten szczęśliwy układ, że nasi najbliżsi nas wspierali. Sio-stry, ciut starsze od Piotrka, stały się wolontariuszkami. Na spotka-nia w stowarzyszeniu jeździli-śmy wspólnie. Mieliśmy wielkie 

wsparcie, bo w grupie jest znacz-nie łatwiej – opowiada mama Pio-
tra.

Wolontariusze 
w zielonym domu Kiedy się urodził, zrezygno-wała z pracy zawodowej. Wte-dy jeszcze nie było świadczenia pielęgnacyjnego. Mąż został je-dynym żywicielem rodziny. I tak jest do tej pory. Pani Małgorzata ścieżkę zawo-dową odnalazła w pracy w życiu stowarzyszeń i organizacji poza-rządowych.W tym zielonogórskim funkcjo-nowali do 2015 roku. - Maluchów z zespołem Downa przybywało do nas, a my z naszymi starszy-mi dziećmi zaczęliśmy się trochę dusić, bo też nie robiliśmy kroku do przodu, tylko doświadczali-śmy pewnej stagnacji – opowiada moja rozmówczyni. Z przyjaciółmi otworzyła Fun-dację Zielony Dom. Była to  zagro-da edukacyjna, która w kontek-ście dojrzewania „zespolaków”, w tym Piotra – miała być pewne-go rodzaju spojrzeniem w przy-szłość. Dorośli chcieli stworzyć miejsce, w którym ich coraz star-sze pociechy mogły liznąć doro-słego życia. - W ramach fundacji prowadziliśmy przedsiębiorstwo społeczne, w którym nasze dzieci były wolontariuszami. Tę działal-ność uważam za nasz wielki suk-

ces, ale niestety  nie udało nam się tego przedsiębiorstwa utrzy-mać, bo pojawiły się problemy z lokalizacją i musieliśmy zawie-sić funkcjonowanie – podkreśla Szewczak. Piotr z działalności wolonta-riackiej był zadowolony. - Bardzo mi się to podobało, było co robić i fajnie tam spędzałem czas – opo-wiada nieśmiało. 
Radość, której nie da się 
wyreżyserować Ale Piotr z sukcesami kroczy też innymi ścieżkami, w tym np. sportową. Potwierdza to Mariusz Kubicki z SOSW, dyrektor regio-nalnego oddziału Olimpiad Spe-cjalnych Polska oraz trener Her-kulesa, klubu, w którym trenuje Piotrek. Przypomnijmy, że to dla nich zagrali piłkarze w ramach ubiegłorocznego Turnieju Miko-łajkowego im. Radka Druciaka. Za ponad 14 tys. zł udało się im zakupić sprzęt sportowy, w któ-rym trenują zawodnicy, w tym Piotr, który od 12. roku życia jeź-dzi na nartach.Kubicki z Piotrem zna się ponad 20 lat. Tyle też pracuje z dziećmi z zaburzeniami i niepełnospraw-nościami. Pracę po studiach za-czynał w ośrodku w Klenicy, a od wielu lat jest związany z SOSW w Nowej Soli. - Kiedy ileś lat temu zacząłem myśleć, że można uczyć dzieciaki jazdy na nartach, nie wiedziałem, że uda się to dopro-wadzić do momentu, że stanie się to jazdą sportową, a nie zabawą w narty. Na ile sam sobie wyobra-zisz, jak z dzieckiem zdrowym się rozmawia np. o butach nar-ciarskich – czy obcierają, czy są za duże albo za małe, nie mówiąc o samym ich ubraniu i zapięciu – to teraz wyobraź sobie początki naszych podopiecznych na stoku – mówi Kubicki. Mama 22-latka podchodziła do nauki jazdy na nartach scep-tycznie. – Mówiłam, że to nie jest dyscyplina, do której Piotr da się przekonać. Mnie samej brakowa-ło cierpliwości, a widziałam, jak trenerzy walczą z samym ubie-raniem sprzętu poprzez naukę najprostszych ćwiczeń, które z początku kompletnie nie wy-chodziły. Myślałam, że ci ludzie 

się wykończą, zanim go czegoś nauczą – żartuje Szewczak. Trenerzy się nie wykończyli, a Piotr w narciarstwie odniósł wymierny sukces. W 2016 roku zwyciężył w kwalifikacjach do Igrzysk Zimowych w Austrii. Przed dekoracją medalową, kiedy usłyszał swoje nazwisko, przeżył jedną z najpiękniejszych chwil w życiu. - Takiej twarzy jak wte-dy nigdy wcześniej u niego nie widziałam. Uchwycił to jeden z fotografów. To była autentycz-na radość, której nie da się wy-reżyserować – wspomina z łezką w oku mama Piotra. W marcu 2017 roku na igrzy-skach był piąty. 
KamperJakie są  marzenia Piotra? - Chciałbym dalej starto-wać. Ale też chciałbym być sa-modzielny. I być wolontariu-szem przy miejskich imprezach. Chciałbym pomagać ludziom – odpowiada nowosolanin. - I co jeszcze byś chciał? – cią-gnie go za język mama. - Żeby tata kupił kampera. Chciałbym podróżować, zwie-dzać świat.- Dlaczego kamper? - dopytu-ję.- Może zabrać więcej osób. Więc on bardzo chciałby zabrać siostry, szwagrów. Dla niego szczęście jest wtedy, kiedy je-steśmy wszyscy razem – odpo-wiada Małgorzata Szewczak. I dodaje: - Piotrek nauczył nas, że świat może wyglądać inaczej,  nauczył nas marzyć. Przy nim przyziemne problemy przesta-ły istnieć. Chcę to przekazać in-nym rodzicom, którzy mają ma-luchy z zespołem Downa. Życie z nimi to nie jest czas tracony, tylko inaczej się go konsumuje, ale bardzo głęboko. Ten 21 mar-ca - dzień ich święta - to dzień radosny, w którym robi się ko-lorowo, w którym budzi nam się przyroda. Chcemy, żeby ten dzień zrobił się jaśniejszy, lep-szy dla naszych „zespolaków”. Żeby też wzrosła świadomość, że takie osoby są w naszym gro-nie. Oni nie chcą być inni, chcą być tacy sami. 

Mariusz Pojnar 

Piotr z mamą Małgorzatą i swoim wychowawcą i trenerem Mariuszem Kubickim
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Alkohol kupimy do 23.00
„TK” 22 - 31 maja Ograniczenie sprzedaży nie będzie obowiązywać w lokalach gastronomicznych. - Wiek ludzi spożywających 
alkohol obniża się nam już do poziomu 12 lat. My tutaj mówimy o świadomości społecznej i to powinno wybrzmieć – uzasad-
niała celowość wprowadzenia ograniczenia Natalia Walewska-Wojciechowska, wiceprezydent Nowej Soli

Radni przez wiele miesięcy omawiali temat ograniczenia sprzedaży alkoholu w nocy poza lokalami gastronomicznymi. Na początku był wniosek mieszkań-ców jednej z kamienic w ścisłym centrum miasta, którzy skarżyli się na ekscesy przy nocnym skle-pie z alkoholem. Radni spotyka-li się z przedstawicielami policji, straży miejskiej, środowisk abs-tynenckich i dyskutowali o tym, czy ograniczyć sprzedaż. Osta-tecznie uchwała w tej sprawie trafiła na czwartkową sesję. Przed głosowaniem wywiązała się gorąca dyskusja, którą rozpo-czął radny PiS Ryszard Szablow-ski. - Nie możemy ograniczać lu-

dziom praw. Wracamy do czasów zakazów, tak jak było za komuny. Polacy są na tyle cwani, że potra-fią ominąć takie przepisy. Lepiej w inny sposób podejść do tematu – powiedział Szablowski. 
Która troska jest 
ważniejszaRipostował radny Piotr Szysz-ko. - Polacy nie są cwani i pro-siłbym, żeby nas tak nie oceniać – zaprotestował i dodał: -  Mnie w tej dyskusji przekonuje to, co powiedział przedstawiciel śro-dowisk abstynenckich na jed-nej z komisji: jeżeli ograniczenie sprzedaży alkoholu ma wpłynąć 

na to, że uratujemy choćby jedne-go człowieka przed skutkami pi-cia, to jestem za. Zdziwiony wypowiedzią Sza-blowskiego był także radny Rafał Stachowiak. - Radny jest z ugru-powania, które wprowadziło zakaz handlu w niedzielę, a jest przeciw ograniczeniu sprzedaży alkoholu. Zakaz handlu był wpro-wadzony w trosce o kobiety, które nie mogą w niedzielę być z rodzi-nami i wtedy nikt z PiS nie sta-wał po stronie przedsiębiorców. A teraz pan się martwi o prowa-dzących handel alkoholem. Która troska jest ważniejsza? – zapytał retorycznie Stachowiak. Głos w dyskusji zabrała także radna Anna Ast. - Kto ma wąt-pliwości co do tej uchwały, niech przyjdzie na mityngi osób uza-leżnionych. Tam przychodzą co-raz młodsi ludzie, dzieci... Tego chcemy uniknąć – mówiła emo-cjonalnie. W podobnym tonie wypowie-działa się radna Monika Owcza-rek: - Zadajmy sobie pytanie, kto szuka alkoholu w mieście po godz. 23.00? Przecież to są głów-nie osoby, które danej nocy chcą wypić jeszcze więcej. I potem te osoby wracają do domu, a tam za-

czynają się rodzinne dramaty, po których są zakładane niebieskie karty.Szablowski: - Tak trochę nie-opatrznie wywołałem dyskusję, ale chciałbym jasno zaznaczyć, że jestem przeciw alkoholizmowi, jednak taka uchwała to karanie przedsiębiorców.
 „Nie szafujmy 
argumentem 
gospodarczym”Głos zabrała także Natalia Wa-lewska-Wojciechowska, wice-prezydent Nowej Soli ds. spo-łecznych. - W tej dyskusji bardzo zdewaluowana została wartość tej uchwały. Niektórzy skupi-li się na aspekcie czysto gospo-darczym, a przecież my nikomu nie zakazujemy działalności. Je-śli mówimy o zaradnym Polaku, to on zaplanuje sobie zakupy do godz. 23.00. Na drugiej szali mamy to, o czym mówiły moje przedmówczynie, czyli aspekt społeczny. Wiek ludzi spożywa-jących alkohol obniża się nam już do poziomu 12 lat. My tutaj mó-wimy o świadomości społecznej i to powinno wybrzmieć. To jest jedna z bardziej pozytywnych 

strategii prób ograniczania spo-żywania alkoholu – podkreśliła wiceprezydent Nowej Soli. Dyskusję podsumował pre-zydent Jacek Milewski, który wyliczył, o ilu przedsiębiorców w mieście chodzi. Koncesję na sprzedaż alkoholu w Nowej Soli ma ponad 90 punktów. W nocy działa ok. 10 z nich, z czego pięć to stacje benzynowe. - Jak sama nazwa wskazuje, są punktami, w których tankujemy samochody. Sprzedaż alkoholu to działalność dodatkowa, myślę, że drugo- czy trzeciorzędna w całym obrocie. Nie szafujmy argumentem go-spodarczym, który jest ważny, trzeba go brać pod uwagę, ale nie może przesłaniać tej drugiej stro-ny, o której większość tutaj mówi – aspektu społecznego. Trzeba wybrać interes społeczny rozu-miany jako interes większości – podkreślił prezydent. Po zaciętej dyskusji uchwa-ła została przyjęta. W głosowa-niu wzięło udział 18 radnych: 13 było za, dwóch przeciw, trzech wstrzymało się od głosu. Uchwa-ła wejdzie w życie 14 dni po jej ogłoszeniu w Dzienniku Urzędo-wym Województwa Lubuskiego.
Mariusz Pojnar 

W głosowaniu nad uchwałą 13 radnych było za, dwóch przeciw, a trzech 
wstrzymało się od głosu

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Biuro PZERiI od dnia 1 marca 2022 roku zostało 
przeniesione na ulicę Kasprowicza 12 do Centrum 
Aktywności Społecznej, I piętro, pokój 21 (dawna SP nr 4). Zapraszamy we wtorki i piątki w godz. 9.00 - 13.00. Telefon: 68 356 40 21.

Informujemy wszystkich członkow,że zapisy na wcza-sy rozpoczniemy 04.01.2023 w sali konferencyjnej na ul.Kasprowicza 12. Wykaz podamy do wiadomości w grudniu( można się przygotować i wybrac odpowiednią forme wczasów)Planowane wyjazdy na wczasy i turnusy rehabilitacyj-ne w 2023
LP Miejscowosć Termin 

pobytu
Rodzaj 

wypoczynku

1 Sarbinowo 20.05-01.06.23 Wczasy

2 Ustronie Morskie 26.05-03.06.23 Wczasy

3 Rewal 31.05-10.06.23 Wczasy

4 Pobierowo 10.06-20.06.23 Wczasy

5 Mrzeżyno 10.06-24.06.23 turnus reh.

6 Międzywodzie 24.06-08.07.23 turnus reh.

7 Dźwirzyno 19.07-29.07.23 Wczasy

8 Świnoujście 22.08-01.09.23 Wczasy

9 Ustronie Morskie 04.09-14.09.23 Wczasy

70 Świeradów Zdrój 06,09-12.09.23 Wczasy

11 Rewal 18.09-28.09.23 Wczasy
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy OtyńDyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesią-ca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesią-ca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Centrum Kultury w Otyniu, parter. Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Bytomiu Odrzańskim

INFORMACJA TURYSTYCZNAZapraszamy do uczestnictwa w organizowanych przez nas w roku 2022 wyjazdach rehabilitacyjno-tu-rystycznych a mianowicie:

1. Wyjazd do Toskanii – Włochy  na wczasy w ter-minie od 8.09 do 17.09.2022 (10 dni). Przejazd au-tokarem.Informacje dotyczące wyjazdu, zapisów i zaliczek będą dostępne pod nr telefonu 694 747 344
Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w NiedoradzuStowarzyszenie Emerytów Rencistów i Inwalidów przygotowało wstępny plan wycieczek i Imprez na rok 2022MINIEUROLAND; 03.09.2022   ZAKOŃCZENIE LATA W PRADZE. Więcej informacji oraz zapisy pod nr.tel. 692175101
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej SoliDyżury w czwartki 10.00-12.00.
Rada seniorów powiatu nowosolskiegoKontakt z radą: Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882,;  Jerzy Rybacki - 663 774 857.;  Korespondencja na adres:  Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

komunikaty
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BARAN – Zadbaj o siebie! Ostatnie dni nie 
sprzyjały twojemu samopoczuciu. Pomyśl o so-

bie. Zatrzymaj się i daj sobie odetchnąć. Pomo-

że Ci to i sprawi, że codzienne obowiązki nie 
bądą Cię przytłaczać.
BYK – Ostatnio często zastanawiasz się, co 
zmienić w swoim życiu. Zamiast ciągle nad tym 
myśleć, zacznij działać! Może to dobry czas, 
żeby rozwinąć nowe zainteresowania? Również 
to dobra okazja, by poznać nowych ludzi.
BLIŹNIĘTA – Wszystko kiedyś się kończy, dla-

tego uważaj na swoją dobrą passę. I nie daj 
się ponieść emocjom! Zadbaj o dobre stosunki 
z rodziną i nie nadużywaj zaufania partnera, 
a dobra passa z Tobą pozostanie.
RAK – Wyczekuj środy, ten dzień będzie pełen 

niezapomnianych wrażeń. Bądź wtedy 
aktywny, pełen  dobrego nastawienia. 
Twoi bliscy szykują dla Ciebie niespo-

dziankę, będziesz z niej bardzo zadowolony. 
LEW – Sumiennie, regularnie rozwijaj swoje 

zainteresowania, tylko nie spocznij na 
laurach. Stać Cię na wiele więcej. Jed-

nak nie pozwól, żeby stało się to Twoją 
obsesją. Pamiętaj o zdrowiu, dbaj o nie.
PANNA – Ten tydzień to dobry czas, żeby od-

począć od codziennych prac i obowiązków. 
Wyjazd w daleki zakątek Polski, z dala 
od tych rzeczy, to dobry pomysł. Nastaw 
się pozytywnie, nie masz się o co mar-

twić. 
WAGA – Nowości, jakie teraz się dzieją, dobrze 

na Ciebie wpłyną. Nauczysz się czegoś 
nowego, a Twój dobry humor Cię nie opu-

ści. Skup się na efektywności w swojej 
pracy. Dobre nastawienie to podstawa.
SKORPION – Wszystkie problemy wreszcie się 

rozwiążą. Nuda dnia przestanie Ci do-

skwierać, a dobry humor powróci. Otaczaj 
się przyjaciółmi. Oni wiedzą, jak sprawić, 

żebyś poczuł się lepiej. Będziesz tryskać ener-
gią, wykorzystaj to i nie siedź w domu. 
STRZELEC – Los się do Ciebie uśmiecha. 

Masz szansę naprawić błędy i swoje re-

lacje z innymi. Nie zmarnuj jej, bądź go-

towy na ustępstwa. Zaraź innych swoim 
optymizmem. 
KOZIOROŻEC – Spróbuj choć na chwilę ode-

rwać się od świata internetu. Zauważysz 
wtedy, ile Cię omija. Warto być obecym tu 
i teraz w realnym świecie. Twoje samopo-

czucie się poprawi. Również w tym czasie po-

znasz kogoś nowego, oczekuj go. 
WODNIK – Twoje zdrowie jest najważnie-

sze i nie możesz o tym zapomnieć. Zapla-

nuj swój odpoczynek aktywnie, od razu 
lepiej się poczujesz. Wyjazd sprawi, że będziesz 
pełen pozytywnej energii i chęci do działań.

RYBY – Ten tydzień będzie spokojny. 
Warto w tym czasie słuchać swojej intuicji. 
Pamiętaj, że zawsze możesz liczyć na 

swoich bliskich. Realizuj swoje plany wakacyj-
ne i nie pozwól, żeby błaha rzecz popsuła twój 
nastrój.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna

N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Szkolna 1,
te l .  68/  356-12-11,

663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
w poniedziałki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek

„Tęcza”
spotyka się co czwartek od 15.30

przy ul.Kasprowicza 12 tel. 608670648

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:

• bezpłatne szkolenie,

• specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,

• świadczenie na dziecko,

• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 
17.00, 

- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania
z konsultantem
- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholo-

wych
przy Urzędzie Miasta,

ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.
Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 
w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 
Drzymały 4 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informa-

cyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 
459 03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 
przyjmuje terapeuta uzależnień,
środa w godz. 16.30-18.30 odbywają 
się konsultacje dla dzieci, młodzieży 
i rodziców z zakresu nadużywania 
mediów i urządzeń cyfrowych,
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

konsultacje socjalne,

we wtorki w godz. 16.00-18.00 konsul-

tacje socjalne i psychologiczne,

w środy w godz. 16.00-18.00 porady 

socjalne,

w czwartki w godz. 16.00-18.00 kon-

sultacje psychologiczne dla dzieci i ich 

opiekunów,

w piątki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje psychologa oraz 15.00-18.00 praw-

ne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny

dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin

u l .  Drzymały  4  w Nowej  So l i ,

o twar ty  w  pon iedz ia łek  i  ś rodę

w godz inach  17 .00  -  19 .00 .

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
Ul.  Kościuszki  24 E w Nowej Sol i

Profi laktyka i  terapia uzależnień
Rejestracja te lefoniczna: 506 804 548

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.
Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej

i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii

przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00

tel. kontaktowy: 665 883 651

N o w o s o l s k i   U n i w e r s y t e t 
T r z e c i e g o  W i e k u

Centrum Aktywności Społecznej ul. Kasprowicza 
12 67-100 Nowa Sól 

nr tel. 664 201 946

czynny w środy i czwartki  od 10.00 do 
12.00 NUTW zaprasza chętnych senio-
rów, którzy chcą uczestniczyć w zajęciach 
NUTW. Proponujemy lektorat języków ob-
cych: angielski, rosyjski, czeski, gimnastykę 
korekcyjno-rehabilitacyjna, yoga, wędrówki 
po lesie z kijkami lub bez, warsztaty kom-
puterowe, fotograficzne, taniec, turystyka 
rowerowa, wykłady tematyczne o zdrowiu. 
Policja, prawnicy, spotkania przy ciastku i 
kawie, pogaduchy, prace artystyczne, ma-
lowanie, praca w glinie inne. 

T A X I

∙ 728 191 021 (nr 40)

∙ 68/ 387 28 19 lub 68/ 387 27 19

∙ 727 515 414 (nr 77)

∙ 603 368 190 (nr 15))

 ∙ 601 576 603 (nr 108)

∙ 888 833 322 (nr 100)∙

∙ 511 774 597 (nr 11)

 601 565 510 (nr 14 )

Biuro Senatora RP Wadima Tyszkiewicza
Nowa Sól, ul. Pocztowa 1/1

Tel. 574 493 939, e-mail: biuro@tyszkiewicz.senat.pl
Czynne: poniedziałek-piątek 10.00-15.00

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A
tel.: 68/ 457 43 30,

fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Zarząd Koła Polskiego 
Związku Niewidomych

Biuro Koła znajduje się przy 
ul. Kasprowicza 12/11 (CAS). 
Czynne jest w czwartki od 10 
do 13-tej.
Telefon: 605 037 409.

Koło PZW nr 8 Zootek 
w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę 
wędkarską. Zapraszamy wszyst-
kich chętnych. Czynne od ponie-
działku do piątku w godz. 9.00 do 
18.00.

Związek Sybiraków

Biuro Związku znajduje się obecnie 
w budynku Szkoły Podstawowej nr 
1, ul. Szkolna 1, pokój nr 3. 
Po wejściu na parter należy iść ko-
rytarzem na prawo do drzwi biura. 

eprasa.pl a2e7d4f267
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PEGMA 

RUSZTOWANIA

Romuald Fedorczak

D a c h y  k o m p l e k s o w o
G U R B A N  S . C .

t e l .  6 0 4  1 1 7  2 5 8 
t e l .  6 0 8  4 4 6  9 6 7

Rada Miasta 
Nowa Sól

Andrzej Dela

Grzegorz 
Potęga

Po chwałę
W sobotę ktoś zapisze się w historii. Poznamy mistrza 18. Turnieju Mikołajkowego im. Radka Druciaka! Publikujemy godzi-
nową rozpiskę gier. Wielki fi nał odbędzie się mniej więcej o godz. 17.05 w hali przy ul. Botanicznej

W finałowej grupie A zagrają te drużyny: Hefalumpy, Fiesta i Sje-sta, Kosa Team FC Czarni, Kora Niedoradz i Buona Sera. Do B po lo-sowaniu trafili: Masa Team, Team Bagdor, Korona Kożuchów, Gang Bang Squad i SS Bodak 1889.Finały 18. Turnieju Mikołajko-wego im. Radka Druciaka odbę-dą się w najbliższą sobotę 7 stycz-nia w hali przy ul. Botanicznej w Nowej Soli. Dla piłkarzy i kibiców publikujemy szczegółowy termi-narz gier.Organizatorami turnieju cha-

rytatywnego są od lat „Tygodnik Krąg”, Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Nowej Soli oraz No-wosolska Paczka. 3, 4 i 17 grudnia graliśmy emocjonujące elimina-cje, które wyłoniły finalistów.Przypomnijmy, w 2021 r. zebra-liśmy wspólnie ponad 14 tys. zł i za te pieniądze kupiliśmy sprzęt sportowy młodzieży z Klubu Olimpiad Specjalnych Herkules 
Nowa Sól. W tym roku gramy dla dzieci z nowosolskiej świetlicy Polskie-go Czerwonego Krzyża. Wyślemy 

je nad morze na ferie. - Takich zi-mowych wypoczynków nie orga-nizowaliśmy dzieciom od daw-na – sięgała pamięcią na naszych łamach Grażyna Krzyśko, szefo-wa nowosolskiego PCK. - Raczej skupialiśmy się na wakacyjnych wyjazdach, głównie do naszego ośrodka w Sławie.A teraz wspólnymi siłami spra-wimy, że najmłodsi przeżyją nie-samowite ferie!Do zobaczenia na finałach. Star-tujemy o 9.00!
Mateusz Pojnar

Grupa A:

1. Hefalumpy
2. Fiesta i Sjesta

3. Kosa Team FC Czarni
4. Kora Niedoradz

5. Buona Sera

Grupa B: 

1. Masa Team
2. Team Bagdor

3. Korona Kożuchów
4. Gang Bang Squad

5. SS Bodak 1889

9.00 Hefalumpy – Fiesta i Sjesta
9.20 Masa Team – Team Bagdor
9.40 Kosa Team FC Czarni – Kora Niedoradz
10.00 Korona Kożuchów – Gang Bang Squad
10.20 Hefalumpy – Buona Sera
10.40 Masa Team – SS Bodak 1889
11.00 Fiesta i Sjesta – Kosa Team FC Czarni
11.20 Team Bagdor – Korona Kożuchów
11.40 Kora Niedoradz – Buona Sera
12.00 Gang Bang Squad – SS Bodak 1889
12.20 Hefalumpy – Kosa Team FC Czarni
12.40 Masa Team – Korona Kożuchów
13.00 Fiesta i Sjesta – Kora Niedoradz
13.20 Team Bagdor – Gang Bang Squad
13.40 Buona Sera – Kosa Team FC Czarni
14.00 SS Bodak 1889 – Korona Kożuchów
14.20 Hefalumpy – Kora Niedoradz
14.40 Masa Team – Gang Bang Squad
15.00 Fiesta i Sjesta – Buona Sera
15.20 Team Bagdor – SS Bodak 1889

15.45 1. półfinał
16.05 2. półfinał

16.45 mecz o 3. miejsce
17.05 wielki finał

Finałowe mecze potrwają 2x8 minut (fot. Marcin Kula)

eprasa.pl a2e7d4f267
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Kochał siatkówkę, 
bo to wspaniały sport
- Serdecznie państwu dziękuję, że w dalszym ciągu pamiętacie o moim mężu – mówiła podczas Memoriału Zdzisława Roli 
jego żona Barbara. Tym razem turniej wygrał Chrobry Głogów

Czwartek w Nowej Soli upłynął pod znakiem siatkówki. Najpierw w hali przy ul. Botanicznej zoba-czyliśmy mecz Astra – Chrobry Głogów. Górą byli głogowianie, przegraliśmy 1:2 (17:25, 21:25, 25:18).Później Chrobry bez najmniej-szych problemów ograł Olimpię Sulęcin 3:0, w setach do 21, 18 i ponownie do 18.Wtedy wiedzieliśmy już, że mi-strzami Memoriału Zdzisława 

Roli w 2022 r. zostaną siatkarze z Głogowa. Kto zajmie drugie miejsce? To była jeszcze sprawa otwarta. Bo o srebro o godz. 15.00 grała Astra z Olimpią. Nowosolanie byli lepsi i pokonali gości 3:0 (25:21, 25:21, 25:19).- Serdecznie państwu dziękuję, że w dalszym ciągu pamiętacie o moim mężu – podkreślała pod-czas zakończenia turnieju Barba-ra Rola. - Kochał siatkówkę, bo to 

wspaniały, piękny sport. A nasze miasto zasługuje na wspaniały klub, który sławi Nową Sól.Pani Barbara otrzymała od za-rządu Astry pamiątkową paterę. Sama wręczyła również wy-różnienia indywidualne dla za-wodników: Damiana Sobczaka z Olimpii, Sebastiana Lisickiego z Chrobrego i Patryka Foltynowi-cza, libero zespołu z Nowej Soli.Zdzisław Rola pozostanie już zawsze jedną z największych le-

gend nowosolskiego sportu. W 2021 r. nasza redakcja przyznała mu pośmiertnie nagrodę specjal-ną w ramach sportowego plebi-scytu, który rokrocznie organi-zujemy.Odrzanę, czyli nowosolskiego Oscara, Zdzisław Rola dostał w 2014 r. „Od wielu lat osiągnięcia sportowe Nowej Soli, ale również Lubuskiego, kojarzą się z właśnie z nim – pisała w laudacji kapituła nagrody. - Za jego kadencji Astra 

odnotowała wiele sukcesów”. Z inicjatywy pana Zdzisława Nowa Sól skorzystała z oferty Pol-skiego Związku Lekkiej Atletyki i organizuje do dziś Czwartki Lek-koatletyczne, w których uczest-niczą uczniowie. Dla starszej młodzieży wspólnie z nauczycie-lami wuefu zaproponował zorga-nizowanie Nowosolady.Pracę w Nowej Soli jako na-uczyciel wuefu zaczął w 1965 r. W 1990 reaktywował działal-ność Astry, przejmując sekcje sportowe upadających klubów działających przy dużych zakła-dach pracy: Dozamecie czy NFN Odra. Tak, był zakochany w siatków-ce, ale pasjonował się różnymi dyscyplinami sportu. Co roku jako współorganizator wchodził do sztabu organizacyjnego Pół-maratonu Solan. W latach 1994-1998 był radnym Nowej Soli.Panie Zdzisławie, w czwartek środowisko siatkarskie w mie-ście pokazało, że o panu pamię-
ta.- Dziękujemy wszystkim dru-żynom za obecność i do zobacze-nia w 2023 r. – mówi prezes Astry Przemysław Jeton i podkreśla: - Memoriał będzie kontynuowany.Koliberki w tym tygodniu po-wrócą do rozgrywek Tauron 1. Ligi. W sobotę 7 stycznia zagra-my w Krakowie z AZS AGH.

Mateusz Pojnar

Zdzisław Rola pozostanie legendą Astry Nowa Sól

Rozstanie
„Zarząd MKST Astra Nowa 

Sól podjął dziś decyzję, w wyni-
ku której Norbert Śron przestał 
pełnić funkcję szkoleniowca 
drużyny” – napisali w piątkowy 
wieczór działacze klubuI dla wielu było to spore zasko-czenie. Zarząd Astry dodał też, że „do końca sezonu 2022/2023 obo-wiązki pierwszego trenera, przy wsparciu obecnego sztabu, przej-mie Andrzej Krzyśko”. Dotych-czas drugi trener zespołu, nowo-solanin, wcześniej znany głównie z pracy z młodzieżą.

„Dziękujemy trenerowi Śrono-wi za dotychczasową współpra-cę i zaangażowanie. Życzymy po-wodzenia i kolejnych sukcesów w dalszej karierze trenerskiej” – czytamy w komunikacie.Norbert Śron został trenerem Astry półtora roku temu. Zastąpił w tej roli Wiktora Zasowskiego. Był jednym z głównych architek-tów tegorocznego awansu dru-żyny do Tauron 1. Ligi, czego nikt mu nie odbierze. Przed barażami w Wieluniu mówił na naszych ła-mach: - Byłoby z naszej strony du-żym gapiostwem, gdybyśmy teraz 

powiedzieli sobie: okej, rozegra-liśmy praktycznie 40 meczów – sparingów i ligowych – i na tym kończymy, bo nasza robota jest wykonana i więcej nie potrze-bujemy. Nie – to była podstawa, którą wywalczyliśmy swoją cięż-ką pracą i ambicją, ale po to, żeby pójść dalej. I widzę po zespole, że to chłopaków nakręca.Później, już w samej Tauron 1. Lidze, szczególnie w ostatnim czasie, szło nam średnio. Po 15 spotkaniach nasi są na 11. miejscu w tabeli z dorobkiem 19 punktów.
Mateusz Pojnar Norbert Śron (fot. Artur Lawrenc)eprasa.pl a2e7d4f267
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Kierczyńska mistrzynią świata w tajskim boksie!
„TK” 24 - 14 czerwca Jest drugą w historii Polką, za legendarną Joanną Jędrzejczyk, 
która zdobyła mistrzostwo globu muay thai federacji IFMA. - Tylko ja wiem, ile na-

prawdę mnie to kosztowało – podkreśla Martyna Kierczyńska

Martyna Kierczyńska z trenerem Maciejem Domińcza-
kiem

Turniej odbył się w Abu Dhabi. Martyna Kierczyńska jako druga Polka w historii została mistrzynią świata IFMA i mogła wysłuchać na podium Mazurka Dąbrowskiego. Za-raz po Joannie Jędrzejczyk, która po weekendowej porażce w UFC ogłosi-ła zakończenie kariery. Widać, że JJ ma już godną następczynię!- Martyna jest jedyną kobietą na świecie, która jest aktualną mistrzy-nią świata w K-1 WAKO i mistrzynią świata muay thai IFMA – podkreśla jej trener z Legionu Głogów Maciej Domińczak.„Sam wyjazd na mistrzostwa świa-ta do Abu Dhabi był dla mnie bardzo ekscytujący – napisała w internecie 

po tryumfie Kierczyńska. - Pierwszy raz startowałam w dywizji senior-skiej w muay thai, jeśli chodzi o star-ty międzynarodowe. To był też mój międzynarodowy debiut w niższej kategorii wagowej 54 kg. Towarzy-szył mi spory stres, ale i mnóstwo ekscytacji. Jechałam do Abu Dhabi zmotywowana i gotowa przywieźć do Polski upragnione złoto”.Na mistrzostwach globu stoczy-ła cztery zwycięskie walki. Kier-czyńska: „Ten turniej był dla mnie bardzo wymagający ze względu na sporą ilość walk, a więc mnóstwo obić. Ważenie przed każdą walką oznacza pilnowanie wagi przez cały czas i zbijanie jej przed każdym na-

stępnym pojedynkiem – takie życie fightera na turnieju. Los też ze mną nie współpracował, za to rzucał mi trochę kłód pod nogi w postaci go-rączki, przeziębienia, biegunki... Nie ukrywam, dało mi to w kość, ale utrzymałam pełną mobilizację do końca zawodów, przezwyciężyłam to wszystko i teraz mogę cieszyć się złotem. Właśnie to jest ważne, by nawet w tych najcięższych chwilach pamiętać o swoim celu i nie dać się złamać. (...) Przez to wszystko zło-ty medal smakuje jeszcze lepiej, bo tylko ja wiem, ile naprawdę mnie to kosztowało”.Martyna, wielkie gratulacje!
Mateusz Pojnar

2022 to już przeszłość
Powspominajmy najważniejsze sportowe wydarzenia ubieglego roku. Za tydzień druga część naszego podsumowania

Zuzanna Topór numerem jeden
„TK” 41 - 11 października Kolejny wielki sukces podopiecznej trenera Tomasza Makowskiego, która na mistrzostwach świata 
w kickboxingu zdobyła złoty medal! Oliwia Głodek zakończyła turniej z brązem

Na mistrzostwach świata w kickboxingu, które odbyły się we włoskim Lido di Jeso-lo, reprezentanci Polski zdo-byli łącznie 84 medale, w tym 16 złotych, 28 srebrnych i 40 brązowych. „Nikt nie wywal-czył więcej medali od Pola-ków!” – cieszą się działacze na facebookowym profilu Pol-skiego Związku Kickboxingu. „Nasi zawodnicy i zawodnicz-ki błyszczeli na włoskich ma-tach i ringach” – dodają.Skoro tak ważny turniej, nie mogło na nim zabraknąć pod-opiecznych trenera Tomasza Makowskiego z Maku Gym. Bytomianka Zuzanna Topór wśród juniorek młodszych zdobyła złoty medal w K-1 ju-niorów w kategorii do 52 kg! Oliwia Głodek, również pod-opieczna „Maka”, zawiesiła na szyi brąz w juniorach star-szych (kat. 60 kg). Wielkie gratulacje, dziew-czyny!

Zuzanna na początku mia-ła wolny los, później, w pół-finale, zawalczyła z Węgier-ką. - Wygrałam tę walkę 3:0 – mówi „Tygodnikowi Krąg” Zuzanna Topór. - Przez cały przebieg tego pojedynku go kontrolowałam, trenerzy da-wali mi świetne podpowiedzi z narożnika. W finale nasza zawodniczka spotkała się z reprezentant-ką Ukrainy. I też pokonała ją na pełnym dystansie 3:0! Fi-nałową walkę także w pełni kontrolowała. - Wyszłam pewna siebie i pewnie prowadziłam to star-cie – mówi podopieczna tre-nera Makowskiego.I dodaje: - Przed wylotem do Włoch nie byłam aż tak pew-na siebie, mimo że ruszyłam z myślą, że lecę po złoto. Jedno-cześnie wiedziałam, że zrobię wszystko, by to osiągnąć. Jak już wygrałam, towarzyszy-ło mi niesamowite szczęście. 

Zależało mi na tym. Dla niej to nie jest pierwszy sukces tego kalibru – w ub. roku zdobyła m.in. mistrzo-stwo Europy K-1. Bytomianka nie ma wątpli-wości: MŚ jest dla niej kolej-nym pozytywnym kopem do przodu, by nadal ciężko tre-nować i spełniać marzenia. W 2023 r. przejdzie do juniorów starszych. W młodszych zdo-była wszystko, co się dało. To pokazuje skalę jej talentu. Zuzanna: - Chciałam bar-dzo serdecznie podzięko-wać trenerowi, bez niego by się nie udało. Wiele mu za-wdzięczam. Był ze mną przez cały okres przygotowawczy, a później, już na mistrzo-stwach, nadal byliśmy w sta-łym kontakcie. Powiedział, że jestem najlepsza i nie boi się porażki. Cieszę się, że na finał dojechali do mnie rodzi-ce. Są dumni, bardzo dziękuję im i siostrze za wsparcie!

- Zuzia stoczyła dwie bardzo dobre walki z zawodniczkami na wysokim poziomie – oce-nia trener Tomasz Makowski. - Sama również prezentuje światowy poziom. Z Oliwką wygrały wcześniej praktycz-nie wszystko, co możliwe. Li-czyłem po cichu na dwa złote medale, ale po tym, jak Oli-wia wygrała pierwszy poje-dynek, w półfinałowej walce sędziowie moim zdaniem nie podjęli słusznej decyzji. My-śleliśmy, że wygrała wyso-ko, a wskazali na zwycięstwo rywalki. Ale brąz to jest też duże osiągnięcie.„Maku” podkreśla, że Zu-zanna i Oliwia są bardzo pra-cowite: - Nawet czasem trze-ba je stopować, żeby się nie przetrenowały [uśmiech]. Nie ma opcji, żeby się leni-ły i nie przyszły na trening. Widzę u nich dążenie do mi-strzostwa. 
Mateusz Pojnar Zuzanna Topór eprasa.pl a2e7d4f267
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Ciao ciao, okręgówko
Odra Bytom Odrzański w IV lidze!
„TK” 19 - 10 maja Podopieczni trenera Grzegorza Tychowskiego zapewnili sobie awans na ponad miesiąc przed końcem roz-
grywek, pokonując u siebie Tęczę Krosno Odrzańskie 2:0 

- Wierzę, że to będzie ten dzień, na który pracowaliśmy od lipca ubiegłego roku. Spotkają się dwa dobre zespoły, ale jestem prze-konany, że będzie dobrze – mó-wił Grzegorz Tychowski w studiu meczowym, które po raz kolejny redakcja „Tygodnika Krąg” prze-prowadziła z gospodarzem so-botniego spotkania.By już w sobotę zapewnić sobie awans do IV ligi, Odrze wystar-czył remis. Ale trener Tęczy Karol Widerowski także nie ukrywał, że przyjechał ze swoim zespołem do Bytomia Odrzańskiego po to, by wygrać. - Znamy atuty Byto-mia, wiemy, że to solidny zespół, ale przyjechaliśmy zepsuć fetę i o tydzień ją odroczyć – mówił odważnie trener gości. Pierwsza połowa faktycznie potwierdziła to, że zespół z Kro-sna Odrzańskiego nie przyjechał się bronić. Za sprawą Mariusza Wolbauma i Mateusza Hałamb-ca goście stworzyli sobie najlep-szą okazję w tej części gry. Wol-baum lewą nogą idealnie dorzucił na głowę kolegi, ten oddał bar-dzo dobry strzał, ale świetną in-terwencją wykazał się bramkarz Odry Erik Ristok, który uratował swój zespół przed stratą gola.  

Odra w pierwszej odsłonie nie powaliła. Być może przez wi-szące w powietrzu świętowanie awansu. Nasi grali niedokładnie, a do tego mało korzystali z bocz-nych sektorów boiska i nie stwo-rzyli praktycznie żadnej sytuacji stuprocentowej. Przed meczem w studiu rozma-wialiśmy z Maciejem Konsewi-

czem, napastnikiem Odry, który idąc na wywiad na płycie boiska znalazł grosika. Schował go na szczęście.- Będzie dziś gol? – zapytali-śmy. - Mam nadzieję – uśmiechnął się Konsewicz.Znaleziona moneta dała mu szczęście, bo na początku drugiej 

połowy po dośrodkowaniu z pra-wej strony boiska zdobył bramkę dla swojej drużyny.Wydawało się, że Odra pójdzie za ciosem i faktycznie miała kil-ka sytuacji, ale co najmniej dwu-krotnie lepiej powinien zachować się Bartosz Skiba, który zmarno-wał dobre okazje. Potem Skiba dopiął swego. Wy-

szedł sam na sam, położył bram-karza pięknym dryblingiem i skierował piłkę do pustej bram-ki.W tym spotkaniu już nic wy-miernego się nie wydarzyło i Odra pokonała Tęczę 2:0. Po ostatnim gwizdku prezes Odry Piotr Michalewicz przez mikrofon zaprosił kibiców do wspólnego odśpiewania „Buona sery ciao ciao”, którą piłkarze po każdym zwycięstwie w tym sezo-nie śpiewali w szatni. Tym razem zrobili to z kibicami, w okoliczno-ściowych koszulkach, z szampa-nami w rękach, przy odpalonych żółto-niebieskich racach. Święto zasłużone, bo Bytom Odrzański wraca do IV ligi!Po oficjalnej fecie była jeszcze dogrywka z oranżadą, ale tu le-piej postawić kropkę. Gratulacje dla zespołu Odry, za-służyliście na ten awans! Za tydzień bytomianie pojadą do Pogoni Przyborów, która w week-end wygrała w Lubsku z Budow-lanymi 2:0 po golach Marcela Na-pieralskiego i Mateusza Glapki. Dozamet Nowa Sól pokonał u siebie Błękitnych Ołobok 4:2 (gole Mateusza Juncewicza, An-drzeja Kołodzieja i dwie bramki Dariusza Nazara).
Mariusz Pojnar 

Piłkarze świętowali awans w okolicznościowych koszulkach, wylewając na siebie szampana

Tego dnia z zawodnikami byli także najbliżsi eprasa.pl a2e7d4f267
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Astra awansowała do Tauron 1. Ligi!
Napisała historię sportu w Nowej Soli
„TK” 19 - 10 maja Co to były za emocje! Astra Nowa Sól po turnieju w naszym mieście uzyskała upragniony awans do Tauron 
1. Ligi! - Udało nam się osiągnąć coś, co jeszcze jakiś czas temu bardziej postrzegaliśmy w sferze marzeń – świętuje prezes 
Przemysław Jeton

- Jestem przekonany, że zrobi-my wszystko, by pokazać naszą dużą wartość organizacyjną jako klub i sportową jako zespół, pod-trzymując bardzo dobrą i stabilną dyspozycję – deklarował w „Tygo-dniku Krąg” przed finałowym ba-rażowym turniejem w Nowej Soli trener Astry Norbert Śron, który w tym sezonie wykonał kawał do-
brej roboty. Wielkie granie zaczęło się w ubiegły piątek. Najpierw zmierzy-liśmy się z Aniołami Toruń i po-stawiliśmy pierwszy krok w kie-runku awansu. Wygraliśmy 3:2 (24:26, 25:19, 18:25, 25:21, 15:4).W sobotę białostoczanie – świetny, mocny zespół – zepsu-li nam nieco humory. Przegrali-śmy z nimi drugi mecz 1:3 (25:13, 25:18, 15:25, 25:19). Już wtedy BAS Białystok zapewnił sobie awans do Tauron 1. Ligi. Miejsce drugie, również dające awans, cały czas było wolne. Wie-dzieliśmy, że dla nas kluczowa będzie niedziela. Wierzyliśmy, że niedziela będzie dla nas!
Eksplozja!Kluczowe w decydującym me-czu z Chełmem było to, że Astra wytrzymała ciśnienie. Bo stawka była bardzo wysoka, tym bardziej że graliśmy u siebie i awans był na 

wyciągnięcie ręki.W pierwszej partii pokonali-śmy rywali do 22. Nieco gorzej w kluczowych momentach zagra-liśmy w drugiej, stąd porażka do 23. Zwycięstwem 25:22 w trzeciej odsłonie ponownie wyszliśmy na prowadzenie w tym meczu. Czwarty set okazał się ostat-nim! Koliberki wygrały 25:22 i sięgnęły po wymarzony awans!Tak, szanowni państwo. Jesie-nią będziemy grali w Tauron 1. Li-dze, czyli na zapleczu PlusLigi.MVP meczu z Chełmem został Tomasz Pizuński. Po końcowym gwizdku nie za-brakło łez. Była eksplozja rado-ści siatkarzy, trenerów, działaczy, kibiców. Świętowanie było hucz-ne, bo dla miasta to historyczna chwila.Organizatorzy wybrali dream team finałowego turnieju. Siat-karze Astry również się w nim znaleźli: środkowy Mateusz No-żewski, przyjmujący Marcin Brze-ziński i Tomasz Pizuński. Zespół dostał też czek na 24 tys. zł nagro-dy od sponsorów nowosolskiej siatkówki.
„Meldujemy wykonanie 
zadania”Później głos zabrał prezydent Jacek Milewski. - Szanowni pań-

stwo, kłaniam się wszystkim nisko. Muszę bezwzględnie po-wiedzieć jedną rzecz: tam jest człowiek, który czekał na tę chwi-lę kilkadziesiąt lat – mówił Mi-lewski, wskazując na baner z wi-zerunkiem legendarnego prezesa Międzyszkolnego Klubu Sporto-wo-Turystycznego Astra Zdzisła-wa Roli. Kibice nagrodzili zmarłe-go działacza gromkimi brawami. - Szanowny panie prezesie, ko-chany prezesie Zdzisławie, mel-dujemy wykonanie zadania – po-wiedział wzruszony prezydent. - Chciałem też podziękować obec-nym prezesom klubu.W wywiadzie dla „Tygodnika Krąg” już trzy lata temu Zdzisław Rola mówił: - Powstała prawdzi-wa drużyna i to jest bardzo waż-ne. Jestem przekonany, że z każ-dym kolejnym sezonem będzie tylko lepiej. Pod względem spor-towym i mentalnym to zupełnie inny zespół. Prezydent Nowej Soli dzięko-wał także całej rzeszy ludzi, któ-ra przyczyniła się do sukcesu Astry. Gratulował również zwy-cięzcom turnieju z BAS Białystok oraz Arce Tempo Chełm, z któ-rą zagraliśmy najważniejszy w tym sezonie mecz. Zwracając się do siatkarzy Astry, Jacek Milew-ski powiedział: - Panowie, jeste-ście wielcy. Wszyscy stanęliśmy 

na wysokości zadania, ale kibice jeszcze nas przeskoczyli w spo-sób niesamowity. Bez was nie ma tego sukcesu. Ten sukces jest dla was. - W imieniu prezesa Polskiego Związku Piłki Siatkowej chciałem na ręce prezydenta Nowej Soli złożyć podziękowania za wspa-niały turniej i wspaniałą organi-zację – mówił Tomasz Paluch, szef Lubuskiego Związku Piłki Siat-kowej i członek prezydium PZPS. Podziękował za to również pre-zesowi Astry Przemysławowi Je-
tonowi.

Nasze ściany, nasi ludzie- Na pewno to jest spełnienie marzeń w naszym dziewiątym sezonie na poziomie centralnym w II lidze – mówi „Tygodnikowi Krąg” prezes Jeton. - Udało nam się osiągnąć coś, co jeszcze ja-kiś czas temu bardziej postrze-galiśmy właśnie w sferze ma-rzeń. Mieliśmy duże cele przed sezonem i ten sezon bardzo do-brze nam się układał. Jednocze-śnie do końca była duża doza niepewności w tym wszystkim, bo wiedzieliśmy, jakim poten-cjałem dysponują inne drużyny. Znalezienie się w samym fina-le, możliwość organizacji finało-wego turnieju – to było dla nas 

megawyróżnieniem i już wtedy zwieńczeniem ciężkiej pracy. A euforia po ostatnim meczu była niesamowita. Wiemy, ile to kosz-towało nas wyrzeczeń, ile cięż-kiej pracy poświęciliśmy. Dlate-go ta wygrana tak smakuje.Przemysław Jeton podkreśla, że w finałach spotkały się czte-ry mocne ekipy, absolutny top drugoligowych zespołów. Dlate-go od początku pewne było jed-no: że nie będzie łatwo. - Każdy mógł wygrać z każdym – mówi. - Zwycięstwa trzeba było wyszar-pać. Z drugiej strony mieliśmy z tyłu głowy nasz wynik z pół-finałowego turnieju, który wy-graliśmy. Chełm wtedy zwycię-żyliśmy 3:2. Mieliśmy receptę na ich grę, wiedzieliśmy, co musi-my zrobić, żeby szala przechyliła się na naszą korzyść. I udało się przy wielkiej pomocy naszej pu-bliczności. Wręcz głupio byłoby w tych okolicznościach tego nie osiągnąć. Bardzo dobrze czuje-my się grając w Nowej Soli. Wie-dzieliśmy, że trybuny wypełnią się po brzegi i tak rzeczywiście było. Nasze ściany, nasi ludzie byli dużym atutem, dlatego wal-czyliśmy do końca o organizację tego turnieju.Na większe podsumowanie se-zonu, który dał nam wyczekiwa-ny awans, i rozmowy o przyszło-ści przyjdzie jeszcze pora, ale czy według Przemysława Jetona dzi-siejszy skład Astry jest wystar-czający na Tauron 1. Ligę? Czy po-trzebne będą wzmocnienia? - Przeskok między tymi ligami jest duży. I liga jest bardzo wy-równana – przyznaje. - Ale czoło-we drugoligowe zespoły znacznie nie odstają od części z tych, które są w drugiej części tabeli zaple-cza ekstraklasy. Natomiast bez kilku co najmniej kosmetycznych roszad, jeśli chodzi o wzmocnie-nia, się nie obejdzie. Naszym ce-lem jest nie tylko to, żeby być w tej lidze, tylko chcemy w niej za-istnieć. Pozostać na kilka, a może i kilkanaście sezonów. Brawo, Koliberki! Napisaliście historię. 
Mateusz Pojnar

Awans to sukces nie tylko zawodników, ale i całej rodziny Astry (fot. Artur Lawrenc)
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Konrad Pogorzelski mistrzem Polski! Znowu
„TK” 28 - 12 lipca To już drugi złoty medal „Kundzia” w tym sezonie na imprezie tej rangi. Tym razem zajął pierwsze miejsce 
bijąc swój rekord życiowy o 19 sekund! - Plan trenera nie zawiódł, udało wykonać się wszystkie założenia w stu procentach – 
ocenia swój start Pogorzelski

Pogorzelski kolejny raz potwierdził klasę

Konrad Pogorzelski został mistrzem Polski U-20 na dy-stansie 3000 m. Najlepsi z naj-lepszych w kraju ścigali się w Radomiu. - To już drugi złoty medal Konrada w tym sezonie – przy-pomina trener Adam Draczyń-ski. Wcześniej „Kundziu” wy-kręcił złoto na 5000 m.W Radomiu nasz człowiek osiągnął czas 8.11.46. - To jego nowy rekord życiowy, który poprawił o 19 sekund – cieszy się trener Draczyński. I dodaje: - Jestem bardzo dumny z tego chłopaka, bo w całości zreali-zował plan, jaki zakładaliśmy przed biegiem. Poszedł mocno, 

prowadząc od startu do mety. - Ten bieg był dla mnie swo-istym sprawdzianem, czy przy-gotowania pod mistrzostwa świata juniorów w Cali idą w dobrym kierunku – mówi „Ty-godnikowi Krąg” Konrad Pogo-rzelski. - I zdałem ten spraw-dzian celująco. Na szczęście cały bieg był zgodny z prze-widywaniami trenera. Wie-dzieliśmy, że moi rywale mają bardzo dobrą końcówkę, więc postawiliśmy na rozprowa-dzenie mocnego biegu od star-tu do mety, ale z założeniem.Jakim? - Prowadzenie ca-łego biegu jest wyzwaniem, dlatego mieliśmy plan: moc-

ne, a zarazem w miarę luźne dla mnie tempo – wspomina Pogorzelski. - 2,5 km miałem pokonać w średnim tempie 2:45 na kilometr, a przyspie-szyć ostatnie 500 m, gubiąc ewentualny ogon i okraszając złoty medal nową życiówką. Plan trenera nie zawiódł, uda-ło się zrealizować wszystkie założenia w stu procentach. Naszego biegacza czeka-ją teraz dwa starty: 16 lipca międzynarodowy w Maribo-rze (Słowenia), a potem już mistrzostwa świata – od 1 do 6 sierpnia. Trzymajmy kciu-ki!
Mateusz Pojnar

Szczęśliwy, wzruszony i wyczerpany
„TK” 37 - 13 września  Junior Kajakowego Klubu Sportowego Nowa Sól Rafał Poklepa w osadzie z Piotrem Kujawą, Marcelem 
Krawcem i Kacprem Sieradzanem w C4 na 500 m zdobył na Węgrzech brązowy medal mistrzostw świata juniorów i U-23 w 
sprincie kajakowym. Brawo! - Ze startu fi nałowego nie pamiętam praktycznie nic oprócz końcówki – uśmiecha się

Mateusz Pojnar: Opowiedz 
o przygotowaniach do mi-
strzostw, jak one przebie-
gły?

Rafał Poklepa: Zaczęły się już od momentu, w którym wypadłem z mistrzostw Eu-ropy, czyli od mniej więcej po-czątku czerwca. Z moim klu-bowym trenerem Dariuszem Cichockim szlifowaliśmy pracę w osadzie, zgranie, rytm, ste-rowanie. Więcej czasu poświę-ciłem jednak na trenowanie je-dynki, żeby podciągnąć swój poziom przed mistrzostwami Polski. Po zdobyciu dwóch złotych medali przyszło powołanie na mistrzostwa świata. Po MP mieliśmy zaledwie trzy dni przerwy i od razu wyjazd – po-nad trzy tygodnie spędziliśmy na obozie przygotowawczym. Na zgrupowaniu kadry również większość pracowała głównie nad jedynkami, na czwórce – z tego, co pamiętam – byliśmy z sześć-siedem razy, a na dwójce miks – cztery-pięć.
Jaki był przebieg samych 

mistrzostw świata?Przebiegały bardzo płynnie, 

były bardzo dobrze zorganizo-wane. Momentami pogoda nie rozpieszczała, ale wszyscy by-liśmy na to przygotowani. W trakcie obozu i mi-strzostw mieliśmy do pomocy fizjoterapeutów, którzy poma-gali w razie urazów, drobnych kontuzji.
Jak zapamiętałeś finałowy 

start?Nie pamiętam z niego prak-tycznie nic oprócz końców-ki [uśmiech]. Po 300 metrach kompletnie nie miałem już sił, a jeszcze trzeba było przyspie-szyć, czego nie ułatwiły pro-blemy z wysterowaniem łód-ki na ostatnich metrach – przy mecie byliśmy już prawie na torze obok, co dostarczyło mi małych obaw o to, czy nie do-staniemy dyskwalifikacji.
Na szczęście tak się nie 

stało i zdobyliście medal. 
Pierwsze uczucia po tym, 
jak sobie uświadomiłeś, że 
zawiesisz na szyi brąz MŚ?Pierwsze chwile po przekro-czeniu mety mogę opisać trze-ma słowami: szczęście, wzru-szenie, wyczerpanie. Od razu po wyjściu z łódki podzięko-

wałem kolegom z osady, potem wspólnie z kolegami podzięko-waliśmy rywalom za wyścig.
Spodziewałeś się aż tak 

dobrego wyniku czy jesteś 
zaskoczony?Od samego początku wie-dzieliśmy że mamy szansę na medal, nawet na złoty, ale bra-liśmy pod uwagę to, że w finale może wydarzyć się wszystko.

Jakie cele i wyzwania przed 
tobą w najbliższej przyszło-
ści? I jakie są twoje sporto-
we marzenia?Chcę pokazać się w następ-nym sezonie z na tyle dobrej strony, żeby mieć możliwość występu na międzynarodo-wych zawodach rangi mi-strzowskiej już na jedynce. By popłynąć sam, a nie stać w cie-niu starszych kolegów. Marzenie? Jedna rzecz: start na igrzyskach olimpijskich – o tym marzy najprawdopodob-niej każdy sportowiec. Cała reszta nie jest dla mnie marze-niami, lecz celami. Takim ce-lem jest np. medal mistrzostw świata juniorów na jedynce. Żeby osiągnąć swój cel, mam jeszcze dwa lata.Rafał Poklepa to kajakarz pierwszy z lewej
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Kupon z rozwiązaniem należy przynieść w ciągu 4 dni od daty ukazania się numeru 

(do piątku włącznie) do redakcji „Tygodnika Krąg” przy ul. Parafialnej 2 B w Nowej Soli. Piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń.Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną przez Gabinet Zdrowia i Urody EMPHIS wygrała  DOROTA POWCHOWICZ (Nawet głodny człowiek 

nie przełknie garnka) Po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”. 
ROZWIĄZANIE:
IMIĘ I NAZWISKO:
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Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. 
Tel. 506 092 424

Mieszkanie  własnościowe • 
do remontu w centrum No-
wej Soli, 28m2, ogrzewa-
nie male CO z możliwością 
podłączenia  ogrzewania 
gazowego+dwie komórki, 
piwnica, kawałek strychu i 
miejsce na podwórku. Tel. 
531 504 712

Sprzedam mieszkanie os. • 
Kopernika 37,5m2, 2 poko-
je po remoncie, IV p., cie-
pła  woda  użytkowa.  Tel. 
601 540 163

Sprzedam mieszkanie • 
46m2, ogrzewanie gazo-
we, częściowo umeblowa-
ne, II piętro ul. Wesoła. Tel. 
601 192 199

Sprzedam dom jedno-• 
rodzinny  o  pow.  100m2, 
obiekt  znajduje  się  na 
działce   o pow. 8 arów w 
Nowej  Soli  (Stare  Żabno), 
cena-449 tys zł. Do nego-
cjacji. Tel. 781 104 603
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2,  parter,  centrum. 
Tel. 604 983 295

Sprzedam  działki  uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 
Kolsko  piękna  okolica  do 
wycieczek  rowerowych. 
Tel. 607 344 867

Sprzeda  działkę  numer • 
955/1 o powierzchni 0,1807 
w Podbrzeziu Dolnym. Tel. 
664 056 051

Sprzedam  działkę  ogro-• 
dowo-rekreacyjną,  altana 
murowana,  szklarnia,wę-
dzarnia,  dla dzieci  domki, 
liczne nasadzenia, 700m2. 
Tel. 519 085 609

ZAMIENIĘ

Zamienię  3–pokojowe • 
mieszkania na ul. A. Fre-

dry  57m2  na  dwa  miesz-
kania jednopokojowe. Tel. 
884 399 352

 WYNAJMĘ

Wezmę  w  dzierżawę • 
grunty  rolne,  łąki,  ugory 
oraz  nieużytki.  Tel.  795 
681 247

Wynajmę  mieszkanie  ul. • 
Witosa,  II piętro, 66m2, 3 
pokoje, z  lokatorem (star-
sza  osoba).  Tel.  795  978 
353

Wynajmę pokoje w dom-• 
ku  jednorodzinnym  dla 
firmy  lub panów. Tel. 512 
988 051 

Lokal do wynajęcia, Nowa • 
Sól  ul.  Jaracza.  Tel.  601 
729 688

Do wynajęcia mieszkanie • 
w  Nowej  Soli  –  centrum, 
blok, II piętro. Tel. 695 743 
031

Wynajmę pokój dla 1 pana • 
pracującego,  oddzielne 
wejście, w domu jednoro-
dzinnym. Tel. 665 362 656
Mieszkanie 2-pokojowe w • 
centrum Nowej Soli wynaj-
mę. Tel. 68 4146901
Poszukuję  do  wynajęcia • 
mieszkania  dla  3  kobiet  i 
trójki  dzieci.  Tel.  788  758 
174

KUPIĘ• 
Kupię ziemię rolną, mogą • 
być  łąki  nieużytki,  tereny 
zalesione,  zakrzaczone, 
ugory  lub wydzierżawię  z 
możliwością  późniejszego 
kupna. Okolice Nowej Soli 
lub  Nowego  Miasteczka. 
Tel. 666 276 206

Pilnie  kupię  mieszkanie • 
do  I  piętra  w  atrakcyjnej 
cenie, za gotówkę. Tel. 795 
978 353

Kupię  działkę  budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Tele-
fon lub SMS po 19. Tel. 608 
843 318

Kupię  lokal  na  parterze • 
w  ścisłym  centrum  Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353

Kupię  pole  łąkę,  stary • 
dom. Tel. 880 162 222

Kupię  mieszkania,  domy, • 
stodoły  mogą  być  do  re-
montu, Nowa Sól i okolice. 
Tel. 888 159 739

Kupię  garaż,  działkę  re-• 
kreacyjną-ogrodową  tylko 
z altaną (gotówka od ręki). 
Tel. 888 159 739

KUPIĘ

Kupię ziemię rolną, mogą • 
bKupię ziemię rolną, mogą 
być  łąki  nieużytki,  tereny 
zalesione,  zakrzaczone, 
ugory  lub wydzierżawię  z 
możliwością  późniejszego 
kupna. Okolice Nowej Soli 
lub  Nowego  Miasteczka. 
Tel. 666 276 206

Pilnie  kupię  mieszkanie • 
do  I  piętra  w  atrakcyjnej 
cenie, za gotówkę. Tel. 795 
978 353

Kupię  działkę  budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Tele-
fon lub SMS po 19. Tel. 608 
843 318

Kupię  lokal  na  parterze • 
w  ścisłym  centrum  Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353

Kupię  pole  łąkę,  stary • 
dom. Tel. 880 162 222

Kupię  mieszkania,  domy, • 
stodoły  mogą  być  do  re-
montu, Nowa Sól i okolice. 
Tel. 888 159 739

Kupię  garaż,  działkę  re-• 
kreacyjną-ogrodową  tylko 
z altaną (gotówka od ręki). 
Tel. 888 159 7396

 SPRZEDAŻ

przedam dwa skutery. Tel. • 
782 242 538

Sprzedam  Audi  A3  ben-• 
zyna, automat, 2000r. 2,0 
cm3,  stan  bardzo  dobry, 
cena-9000zł. Tel. 691 091 

596

Sprzedam  VW  Golf  1,6 • 
benzyna rok 2001r., zare-
jestrowany, ubezpieczony-
+komplet  kół  zimowych, 
przebieg 295 tys km, zie-
lony. Tel. 503 993 017
Sprzedam  Skodę  Fabię • 
1,2  rok  produkcji  2004, 
przebieg 74 tys km; pierw-
szy  właściciel,  klimatyza-
cja,  kolor  czerwony.  Tel. 
506 821 088

Sprzedam VW Caddy 1,9 • 
diesel rok 2007 rejestr do 
końca  maja;  wymieniony 
silnik na gwarancji; niebie-
ski,  ciemne  szyby,  nowe 
opony,  hak.  Tel.  692  453 
172

Kawasaki  250  LTD  rok • 
1983 przebieg 29 tys. km 
ważne OC, napędzany pa-
sem, cen-3500zł. Do nego-
cjacji. Tel. 600 384 925
Sprzedam  ciągnik  Ursus • 
C328  po  remoncie,  nowe 
opony,  zarejestrowany, 
opłacony, stan idealny. Tel. 
721 042 009

Sprzedam siedzenia do • 
samochodu  marki  Nissan 
X Trail. Tel. 604 194 938

Sprzedam wózek inwalidz-• 
ki w bardzo dobrym stanie, 
balkonik do chodzenia. Tel. 
668 543 746

Sprzedam wózek dziecię-• 
cy  Anex  Sport  wielofunk-
cyjny (gondola, spacerów-
ka, fotelik samochodowy), 
kolor  foxy,  stan  bdb.  Tel. 
605 244 033

Łóżka  z  pilotem,  podno-• 
śnik  z  pilotem,  schodoła-
zy, wózki, skutery, toalety, 
kule, wózki akumulatoro-
we. Tel. 500 409 997

Sprzedam  dwa  skutery • 
inwalidzie, dwa wózki i po-
ręcz  do  nauki  chodzenia. 
Tel. 782 242 537

Sprzedam  rowerek  bie-• 
gowy  PUKY,  stan  idealny, 
cena-110  zł.  Tel.  512  988 
051

Opalarka, monitor 19”, • 
fotelik  samochodowy, 
podnośnik  samochodowy, 
podkaszarkę  do  żywopło-
ty  elektryczną,kosiarka 
elektryczna,  piła  tarczo-
wa  ręczna  elektryczna. 
Bardzo tanio. Tel. 604 678 
082

Mikrofalówka z grillem, • 
hulajnoga,  Radio-odtwa-
rzacz  samochodowy  CD 
JVC,  podnośnik  samocho-
dowy, deska snowboardo-
wa;  obkaszarka do  żywo-
płotu.  Bardzo  tanio.  Tel. 
604 678 082

Telewizor  LED  32,40  cali, • 
monitor  19”  płaski,laptop 
Toshiba,  fotelik  samocho-
dowy,  piła  łańcuchowa 
elektryczna, pralka Frania. 
Bardzo tanio. Tel. 604 678 
082

Rower  męski,  szlifierka • 
kątowa  wyrzynarka,piła 
elektryczna tarczowa ręcz-
na,  odkurzacz,wiertarka, 
farelka, dmuchawa do liści 
elektryczna. Bardzo tanio. 
Tel. 604 678 082

Sprzedam deski ogrodze-• 
niowe 18gr, deski szalun-
kowe;  oddam  trociny  so-
snowe. Tel. 696 466 747

Sprzedam  siano  w  małej • 
kostce, cena do uzgodnie-
nia.  Tel.  661 862 184  lub 
883 031 188

Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana  plastikiem,  różnej 
wielkości.  Tel.  697  638 
521

Sprzedam  nowy  bardzo • 
ładny  dywan  w  szarym 
kolorze  o  wym.  140/90, 
solidną komodę z drewna 
100x85  z  bardzo  pojem-
nymi  szufladami  obraz  w 
ozdobnej ramie, firana do 
salonu. Tel. 662 403 473

Sprzedam nowy materac • 
masujący  Body  Sharp  na 
pilota; nowy materac-gru-
by podłogowy do ćwiczeń 
i  zabaw  rodzinnych.  Tel. 
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pchane  ptaki,  poroża-ku-
pię. Tel. 608 446 967
Kupię  stare  motocykle, • 
motorowery,  Simson,  Ko-
mar,  WSK  itp.  mogą  być 
całe lub uszkodzone lub na 
części. Tel. 518 943 212
Kupię  starocie  z  domów, • 
mieszkań  i  strychów  PRL 
i  inne,  płacę  od  ręki.  Tel. 
607 316 969

Kupię  motocykle-WSK-• 
WFM,  SHL,  JUNAK  mogą 
być  niesprawne,  cena  do 
3000zł. Tel. 666 276 206

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  1
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................
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 Sprzedam dom w Lubieszo-
wie do zamieszkania, 5 pokoi 

z dużą działką 90 arów. 
Tel. 608 122 967

TAROT 

te l .  724 788 201

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Wiercenie studni, wymiana
filtrówi  nap rawa  pomp 

wodnych
Tel. 699 432 641

510 593 535

Sprzedam Akordeon „Se-• 
rino” 120 basów, 4 chóro-
wy, czarny, mało używany. 
Tel. 669 711 084

Sprzedam futerko kara-• 
kuły  czarne  rozm.  38-40; 
futerko  bardzo  długie 
ciemne; płaszcz długi buc-
le granat rozm. 38-40. Tel. 
607 100 417

Sprzedam maszynę Łucz-• 
nik-150zł.;  mikrofalówkę-
50zł.;  ramy  do  roweru, 
koła-100zł.;  chodzik  -50zł. 
Tel. 695 437 658

Sprzedam  łóżko  rehabili-• 
tacyjne w bardzo dobrym 
stanie,  z materacem p-o-
dleżynowym,  ma  dwa  pi-
loty,  regulowany  podgłó-
wek, nogi w poziomie, po 
skosie, ma zawieszenia na 
kroplówkę, zabezpieczenie 
przed  wypadnięciem,  łóż-
ko  można  obrócić  za  po-
mocą  pilota  tak  że  chory 
będzie w pozycji siedzącej 
z  nogami  opuszczonymi. 
Tel. 694 886 277

Sprzedam  słomę  małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł.  Tel  68  3553458  Tel. 
kom. 787 830 886

PRACA

Zatrudnimy  pomocnika • 
wZatrudnimy  pomocnika 
w  stolarni,  z  możliwością 
przyuczenia.  Nowa  Sól. 
Tel. 601 894 080

Kompleksowe  remonty • 
domów  i  mieszkań.  Tel 

693 288 850

Łazienki  wykonam  od • 
podstaw. Tel. 693 288 
850

Szukam  pracy:  posia-• 
dam 20  letni staż  (10  lat 
w  Norwegii)  w  branży 
budowlano-remontowej, 
wykonam  szpachlowa-
nie,  malowanie,  regipsy, 
płytki  oraz  ogólne  prace 
wykończeniowe.  Jesteś 
zainteresowany zadzwoń. 
Tel. 602 397 590

Remonty łazienek płytki, • 
murowanie-  tynkowanie 
docieplanie  domów-e-
lewacje,  szpachlowanie- 
malowanie,  remonty  da-
chów, panele-okna-drzwi. 
Tel. 537 397 917

Blacharz-dekarz  szuka • 
pracy:  papa  termozgrze-
walna  i  obróbki  blachar-
skie. Tel. 669 898 904

Kompleksowe wykończe-• 
nia,  remonty  mieszkań  i 
łazienek, hydraulika wod-
kan  i  co,  inst  elektrycz-
ne upr (SEP) i  inne prace 
ogólnobudowlane.  Tel. 
696 894 134

Awaryjne  naprawy  de-• 
karskie  dachów  itp.  Tel. 
604 117 258

Zaopiekuję  się  osobą • 
starszą, mam wieloletnie 
doświadczenie.  Tylko  na 
terenie miasta. Tel. 668 
543 7466

USŁUGI

MAT-FIZ-CHEM (na studia • 
med.)  pojedynczo  lub  w 

kombinacji.  Tel.  608  662 
378

Kompleksowe  remonty: • 
malowanie, wykończenia. 
Tel. 793 740 604

Oferuję skręcenie mebli. • 
Tel. 505 520 613

Rehabilitacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235

Serwis, naprawa rowe-• 
rów.  Możliwość  transpor-
tu. Nowa Sól i okolice. Tel. 
606 464 852

Awaryjne  naprawy  de-• 
karskie  dachów  itp.  Tel. 
604 117 2588

RÓŻNE

Odbiorę  zbędne  spraw-• 
ne–pralki,  lodówki,  ga-
zówki,  zamrażarki,  wan-
ny silniki, grzejniki, piece 
oraz  zbędny  złom.  Wy-
wiozę zbędne AGD i inne 
rzeczy. Tel. 661 855 291
Poznam Panią do  lat 50, • 
szczupłą,  bez  zobowią-
zań, bez dzieci. Posiadam 
własne  mieszkanie.  Cel 
matrymonialny.  Tel.  735 
190 180

Samotny  pozna  Panią  z • 
okolic  Nowej  Soli  do  lat 
65,  niepalącą,  mile  wi-
dziane  prawo  jazdy.  Tel. 
790 341 531

Szukam dojazdu na trasie • 
Nowa  Sól-Zielona  Góra–
Nowa Sól od poniedziałku 
do  piątku  w  godzinach 
7:00-17:00  powrót  w  Z.G 
przez Trasę Północną. Tel. 
503  993  017przez  Trasę 
Północną.  Tel.  503  993 
017

KUPNO

Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów  do  1000zł.  Odbiór 
własnym  transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu  i  OC.  Tel.726 
860 601

Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów  do  2000zł.  Odbiór 
własnym  transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu  i  OC.  Tel.  603 
462 462

Kupię brodzik 80cm, kwa-• 
drat z kabiną. Tel. 530 609 
764

Kupię telewizory, piły spa-• 
linowe, szlifierki kątowe do 
10 lat, mogą być do napra-
wy, 604 678 082
Kolekcje  myśliwskie,  wy-• 

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzo-
nych, niesprawnych, fachowa 

i uczciwa wycena, legalna 
umowa na firmę. 
Tel. 518 943 212 

SZPACHLOWANIE 
MALOWANIE REGIPS PA-
NELE INSTALACJE WOD-

KAN I INNE 
PRACE 

WYKOŃCZENIOWE 
729683274

Meble na wymiar , pomiar i 
montaż mebli kuchennych, 

szaf, garderob. 
Tel. 790 768 632

Zarząd Spółdzielni 
Rzemieślniczej Wielobranżowej 

w Nowej Soli zwołuje  
18.01.2023r, o godzinie  16:00 

nadzwyczajne zebranie  
członków Spółdzielni.  

Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie  odbędzie się w 

biurze  Spółdzielni przy ul. Królowej 
Jadwigi  24, gdzie  można przeglą-
dać dokumenty dotyczące  nadzwy-
czajnego walnego zgromadzenia.

Wykonam rzetelnie 
usługi ogólnobudowlane; 

wykończenie wnętrz, 
szpachlowanie, 

malowanie, 
ocieplenie poddaszy i sufitów, 
obniżenie sufitów regipsami, 

glazura, panele itp. 
Tel. 791 414 419
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NAPRAWA

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355
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REKLAMA

BRYKIET
REKORD

2300 -tona
ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO
Tel. 68/ 388 30 37

606 675 315

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV

HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

CYKLINOWANIE
LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Naprawy 
dekarskie 

dachów itp. 
Tel. 608 446 967               

604 117 258

INSTALACJE GRZEWCZE
i n s t .  e l e k t r y c z n e
-  k o t ł y  a n o d o w e , - 

f o l i e  g r z e w c z e  -  b e z 

s e r w i s o w e ,

-  m a t y  g r z e w c z e .
K O T Ł Y  G A Z O W E
i n s t .  w o d - k a n ,  C . O .

T e l .  6 9 6  8 9 4  1 3 4

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 

księga podatkowa, ryczałt,

pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

O G Ł O S Z E N I E
Następcy Prawni 

Bogdana Janikowskiego

Sąd Rejonowy w Nowej Soli I Wydział Cywilny wzywa następców prawnych 
Bogdana Janikowskiego zm. w dniu 6 sierpnia 2015 r. w Zgorzelcu (w trybie 
art. 6 ust. 5 ustawy z dnia 18 października 2006 r. o likwidacji niepodjętych 
depozytów) jako osoby uprawnione do odbioru przedmiotu złożonego do de-
pozytu w postaci środków pieniężnych uzyskanych z tytułu egzekucji z nieru-
chomości dłużnika  Bogdana Janikowskiego w sprawie I Co 528/12, złożonych 
na rachunku depozytowym Ministra Finansów, zaksięgowanych w księ-
dze Depozyty sygnatura znana PLN 4203MF pod pozycją 000000000403 
wchodzących w skład spadku po zmarłym Bogdanie Janikowskim. 

Jednocześnie Sąd poucza o terminie 6 miesięcy do odbioru 
zdeponowanej sumy pieniężnej po wykazaniu stosownego 

istnienia uprawnienia danej osoby do odbioru zdeponowanej kwoty.

EXPERT MEBLE

kuchnie, szafy
garderoby, wnęki

na wymiar.
Atrakcyjne ceny.
Nowa Sól, ul. Graniczna 15

tel. 694 636 766, 606 551 393
www.expertmeble.com.pl

POLBRUK
W S Z Y S T K I E

W Z O R Y  I  K O L O R Y
UKŁADAMY
PROFESJONALNIE
Tel. 607 390 044

 Sprzedam ziemię ogrodową czarnoziem - torf
 Usługi koparką - minikoparką
 Rozbiórki budynków - wywóz gruzu
 Wycinka drzew - karczowanie działek

T e l .  7 2 5  0 0 4  8 6 3

dową czarnoziem - torf

czowanie działek
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PROTEZY ZĘBOWE
EKSPRESOWA NAPRAWA
Tel. 603 603 810, Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Radca prawny Nowa Sól
Anna Chomicz-Marcinek

Tel. 694 359 670

NAPRAWA PROTEZ ZĘBOWYCH

  protezy  e lastyczne
  nakładki  do wybie lania

Tel. 881 300 655
Ul. Kościuszki 21/1

Nowa Sól
Godz. 9.00 – 17.00

PROMOCJA
BRYKIET 

KOMINKOWY
2000zł/tona

tel: 608352482
eprasa.pl a2e7d4f267


